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Przedpłata wynosi: 


We Lwowi 
pół 


a: miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4'50, 
rocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
eyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
książek z czytelni H. Altenberga 


We Lwowie ~ Czwartek dnia 14. Marca 1895. 


dUGŁOSZENIA | PRZEDPŁAT 


- : r. m j : 

Aministracya Gazsty ? odno? sa sa 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen 
stein & Vogler (Otto Mass) ; > 


Walf 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2 alfischgasse 10 — 


pożyczania f: + — A. Oppelik Grü- 
T F. H. Richtera). nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Soballek 
z przesyłką pocztowa: miesięcznie zł. 2, 


cyl 
Y Pio lnie zł. 6, połrocznie zł. 12. 


Za granica kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 


„aumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tyge- 
A A SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
siecznię 35 et., kwartalnie | zł, — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


kwartalnie I zł. 10 et 
Numer kosztuje 6 et. 


CALETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie %* wieczorem. 


i zau ; TEJ I. piętro 
Biura redakcyi: nl. Kopernika np 
otwarto od 10—12 rano ! od 4—5 wieczorem. 


Polityczne organizacja ŻYdÓW 


przed wyborami. 


Lwów d. 13. marca. 


iści i zy żydow* 
Syoniści, czyli marodowcy w. 
sey dobil ' wreszcie celu, który stano 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


żydowskich interesów politykę, zasto- 
sowang do zasady: Fortiter in re, sua- 
viter in modo — mianowicie, ażeby 
budzić zgasłą z powodu wiekowego 
ucisku samowiedzę narodową w masach 
ludności żydowskiej“ — atoli nie dra- 
żnió niepotrzebnie „innowierców“ jako 
silniejszych, którzy przeto mogliby ży- 
dom szkodzić. Radzi więc dr. Blumen- 
feld wchodzić w kompromisa z „inno- 


Wolizeile 11 i J. Danneber i 

n g, I. Wol] i 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfarrioii| M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube $ Comp. 
w Warszawia: Reicbman & Frendler, % 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpałtowy wiersz drobnym drukiem lub jer 
miejsce t0 et. Nadesłaue za wiersz lub jego mię. 
sce 30 et Głosy puhlicznośc! za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 et. od 


wyrazu, Karty korespoudencyjue dla drobnych 
orłosz 30 et. ' 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


pieranej ze znaną i podziwu godną sgo- 
lidarnością żydów całego świata, oałą 
wagą ich wpływów i środków mate- 
ryalnych. Z drugiej zaś strony prze- 
czyć tego nie chcemy, iż uważamy 
stronnictwo syonistów za przeciwnika, 
któremu poważania odmówić nie mo- 
żna — dla jego szczerości, i dlatego, 
że stoi ono pod sztandarem idei naro- 
dowej. Wolimy przecież szczerego prze- 


wego, wyłuszczone w przemowie p. Man- 
dłika i podniósł, że rząd nieustannie się 
zajmuje przykrem położeniem stanu pro- 
cederowego i wniósł już w tym duchu 
rozmaite przedłożenia, które częścią sta- 
ły się ustawami, jak np. ustawy o wy- 
poczynku niedzielnym i świątecznym io 
regulacyi wyprzedaży, — przygotowaną 
zaś jest nowella do ustawy przemysło- 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


cieli, żydów i socyalistów, którzy zebra- przedłożonego projektu, do ustawy, sta” 
nie rozbić chcieli, tych atoli wydalono,|nowiącej rozdział komisyi jeneralnej, 
a jednego, który postępował jak opęta-|zeohce oświadczyć: 


niec, na rękach wyniesiono i wyrzucono. 


ij że z zadowoleniem przyjmuje do 


Było obecnych wielu deputowanych i ra-| wiadomości oświadczenie rządu królew- 
dnych, tudzież procederzystów z poza| skiego, iż postara się o to, aby w dro- 


Wiednia. 


dze osobnej instrukcyi przed każdora- 


Na zebraniu tem mówiono: o bandlu|zowem urządzeniem włości rentowych 
obnośnym w ogóle, o $ 60 ordynacyi| zasięgnąć rady znawców, obeznanych 
przemysłowej i o podróżach detajlistów |ze stosunkami miejscowymi, które jej 


p. 6 ch punktów plenu t l owe, . ] ; wej, która naprawi położenie prorade: i 
wil jeden z główny i Eo — mianowi-| wiercami* — dla dobra interesów ży- |ciwnika, niż fałszywego sojusznika. rzystów. jakkolwiek nie wszystkie, po-|(obnoszących jeden tylko towar). W koń-| wskaże odnośny wydział powiatowy; 
ich akcyi w naszym %18) dowskich. A gdy stronnictwo narodoweów ży- | niekąd zadaleko sięgające życzenia, speł-|cu uchwalono następującą rezolucyę: 2) nieodzowną jest oddzielić kom- 


cie doprowadzili do utworzenia pat 
oznego stowarzyszenia: „dla g pny 
praw narodowości żydowskiej." Namie 

stnietwo lwowskie odmówiło przyjęcia 


Tu mieści protokół zgromadzenia 
nastepujący charakterystyczny ustęp: 
Nieporozumienie wywołane niefor- 
tunnym zwrotem dra Blumenfelda 


dowskich przystępuje do organizacyi 
politycznej w obecnej właśnie chwili, 
gdy kraj nasz przygotowuje się do po- 
wszechnych wyborów sejmowych, i mo- 


nić będzie mogła. Suma atoli czynność 
ustawodawcza — podniósł prezydent mi- 
nistrów — nie sprowadzi podżwignięcia; 
muszą nad niem pracować także samiż 


„Zważywszy wszystkie przytoczone tu| petencyę komisyi jeneralnej od tako- . 


powody, zgromadzenie korporacyj, gre-|wej władz administracyjnych krajo- 
miów, towarzystw przemysłowych i repre-|wyoh i to w tym kierunku, ażeby z za- 
zentantów ze wszystkich krajów Austryi, | strzeżeniem dla komisyi jeneralnej nie- 


do wiadomości statutów AE Ab p o „miłości kraju“ i „patryotyzmie, |żliwą jest także ewentualność wyborów | interesenci i tylko tą drogą jest możli- |którzy mnogie tysiące samoistnych pro-|odzownej dla niej przy wypełnianiu jej 
rzyszenia, lecz zatwierdzi m w dro.|któremi to słowy zwykli szermo-|do Rady państwa jeszcze przed wybo-|wym silny rozwój w walce konkuren- |eederzystów reprezentują, uchwala upra-|zadań władzy zwierzchniej, nie odbie- 
sterstwo spraw wewnętrznyć wać asymilatorsey  patryotnicy  po-|remi posłów do sejmu, i skoro przy tej | cyjnej. Z szczególną zaś pieczołowito-|szać Izbę posłów i rząd o zmianę pro-|rać kompetencyi korporacyom ogólno- 
dze rekursu. o br. odbyło się|dejrzanego gatunku, skłania p. Ma-|okazyi zaznaczono, iź istnieje po-|ścią -- dodał ks. Windischgraetz — |jektu ustawy co do handlu obnośnego|administracyjnym, a w szczególności 


W dnia 28 pain. 4 
też Lwowie ukonsty 
ACH atowatzysnoj ży 
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skich Przyszłość ogleses W „as ko 
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zawierający także ia tę 3 z: 
wnych przemówień, rzy A a 
bności wygłoszonych. anosją one ja 
le światła na charakter 1 dą asi: 
wego stowarzyszenia politycz goi 

którem roztropność każe nam 


ksymiliana Sprechera do postawienia 
kandydatury dra Salza, będącego naj- 
wybitniejszym w Galicyi syonistą, o 
charakterze politycznym dokładnie o- 
kreślonym.* s 

Nad oboma temi kandydaturami: 
bardziej umiarkowaną dra Blumenfelda 
i radykalniejszą, dra Salza, wywiązała 
się dyskusya. toku tej rozprawy 
oświadczył np. dr. lzaak Feld, który 
popierał kandydaturę dra Błumenfelda, 
że z kahałów, które przecież nie są o- 
niskami religijnemi, lecz polityczno- 


między żydami a ruskiemi 
stronnictwami (któremi?) co do 
wyborów jakieś porozumienie, to tem 
bardziej uważamy za wskazane faktu 
tego nie lekceważyć. 


mm 


W sprawie rękodzielniczej. 


Lwów 13 marca. 


zajmuje się rząd stowarzyszeniami pro- 
cederowemi i pracuje nad wyczerpują- 
gem sprawozdaniem w tym względzie. 
iW końcu przyrzekł minister prezydent 
w imieniu rządu, dokładne i życzliwe 
zbadanie petycji. 

Bardzo też przychylnie przyjął depu- 
tacyę minister handlu br. W urm- 
brand, —- nazywając ją poważną re- 
prezentacyą stanu procederowego. Utrzy- 
mywanie i rozwój średniego stanu prze- 
mysłowego jest dla państwa konieczno- 
ścią, bo stan to konserwatywny, nie bu- 


w tym duchu, aby handel obnośny we władzom samorządu. mianowicie zaś, 
wszelkich swoich formach i rodzajach|ażeby organom samorządu, z mocy u- 
także co do przemysłu domowego i po- stawy z dnia 25 sierpnia 1876 roku po- 
dróży detajlistów zupełnie zniesiono, tu-| wołanym do współudziału przy tworze- 


dzież aby $ 60 ordynacyi przemysłowej 


unieważniony został. Wreszcie powinneby | nii, 


niu nowych osad i ustanawianiu kolo- 


odpowiedni zapewniony został 


przepisy pierwszego ustępu § 59 ordy- współudział ; 


nacyi przemysłowej 
rem wykonywane i tem uzupełnione, 
ajentom i komiwojażerom nie wolno 


z całym być rygo- 


3) dalej zechce Izba wypowiedzieć 


że|oczekiwanie, że rząd królewski sejmo- 
od-|wi najpóźniej aż do najbliższej sesyi 


widzać osób prywatnych“ (tj. niebędą- | przedłoży odpowiedni projekt ustawo- 


cych kupcami lub rękodzielnikami). 


dawczy. 


A więo z faktu, że wśród ludności 


n bowiem | 8018%% f à : 
się poważnie. pras. Eol po ca- administracyjną reprezentacyą narodo- Prezydyum austryackiego stronniectwa|rzący. Niestety najróżniejsze agitacye przeważnie polskiej i na ziemi przez 
z sąmyoh paco w repe „-ch i zde-|wych gmin żydowskich, wypadałoby |procederowego (Gewerbepartei) ułożyło | polityczne wprawiły austryacki stan pro- nią zamieszkałej komisya  jeneralna 
łym kraju, PO ray wiedzą, cze* zrobić komitety przedwyborcze, które- |do rządu i Rady państwa petycyę wzglę-|cederowy w pewien ruch niespokojny, znalazła się w konieczności osadzenia 
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by przy pomocy „naszych przyjaciół 
Rusinów * (!) zapewniły żydom liozniej- 


Dr. Salz, w ognistej mowie kandy- 
dackiej uznał jednak za właściwe poło- 
żyć także nacisk na potrzebę zachowy- 
wania przynajmniej w formach, dobrych 
stosunków z ludnością chrześcijańską 
Tworzymy Towarzystwo polityczne — 
mówił dr. Salz — które nie będzie 
działało zaczepnie, bo absurdem byłoby 
wyzywaó do walki dziesięciokrotnie 
silniejszego przeciwnika.“ 

Więc tylko dla tych względów 
praktycznych, aby nie drażnić silniej- 
szego, żydzi nie będą na razie wystę- 
powali wobec nas zaczepnie!... 
Ostatecznie przeważyła przy głoso: 
waniu większosć głosów za wyborem 
na prezesa Towarzystwa dr. Blumen- 
felda z Jarosławia, jako zręczniejszego 
dyplomaty od dr. Salza. 

Na pierwszem posiedzeniu postano 
wił wydział Towarzystwa utworzyć fan- 
dusz prasowy, i przystąpić do wyda- 
wnietwa tygodnika politycznego. Wy- 
daną też została w tym duchu odezwa 
nawołująca do składek. 

Stanowisko nasze zasadnicze wobec 
ruchu narodowego pomiędzy żydami 
zaznaczyliśmy niejednokrotnie. Miano- 
wicie nie taimy, że uważamy ten ruch 
za szkodliwy dla naszej polityki naro- 
dowej, skoro on otwarcie występuje 
przeciwko nam wrogo, i że uznajemy 
go za niebezpieczny, skoro on opiera 
się w kraju na fanatyzmie starowier- 
ców, a na zewnątrz czerpie soki z po- 
tężnej organizacyi międzynarodowej, po- 


n an o oe 


szą reprezentacyę w ciałach prawo-;Strowi prezydentowi ks, Windischgrät- 
dawczych. przyczem przewodniczący deputa- 


dem przyspieszenia reformy przemysło- 
wej, którą też onegdaj wręczono mini- 


cyi i prezes stronnictwa Mandel (z Cho- 
matowa w Czechach) miał charaktery- 
styczną przemowę : 

„Rzut oka na nasze życie polityczne 
musi każdego patryotę napawać smut- 
kiem i obawą. Smutny to widok, jak 
walka stronnietw politycznych podnieca 
namiętności, jak klasy i stany nawzajem 
z głęboką nienawiścią przeciw sobie wo- 
jują i jak pośród tej walki wszystkich 
przeciw wszystkim, rozwój zdrowych sto- 
sunków ekonomicznych jest tamowanym, 
a powaga wszelka najzupełniej zagro 
Żoną. 

Naturalnie w takim stanie rzeczy ani 
ogólne interesa państwa, ani też poszcze- 
gólnych stanów prosperować nie mogą i 
ten to fakt wszystkich członków stanu 
procederowego i kupieckiego, patrzących 
na to, spowodował zająć się utworzeniem 
stronnietwa procederowego, stojącego na 
gruncie umiarkowania i tego, co osig- 
gnąć można, które działając rzeczowo i 
w duchu pokojowego wyrównania prze- 
ciwieństw, przeprowadzić chce odrodze- 
nie stanu procederowego, będącego z pe- 
wnością koniecznem w interesie państwa 
i społeczeństwa. Ale do tego celu po- 
trzeba nam przedewszystkiem dostatecz- 
nej opieki prawa i o nią to prosi nasza 
petycja." W końcu mowca wyraził się 
z całem zaufaniem o rządzie i cesarzu. 

Ks. Windischgraetz przyjął deputa- 
cję ze szezególnem zadowoleniem i 
przyrzekł petycyę przedłożyć cesarzowi. 
Pochwalił zasady stronnictwa procedero - 


— Bóg widzi 


tem więc piękniej, gdy konserwatywne 
żywioły starają się ten ruch na spokoj- 
ne sprowadzić tory, bo tym tylko spo- 
sobem można uzdrowić chore stosunki 
rękodzielnictwa. 

Szef sekcyjny br. Weigelsperg roz- 
mawiał z deputacyą o różnych kwestyach 
aktualnych i wypytywał o rozmaite 
szczegóły. 

Na podstawie tych wizyt wydało pre- 
zydyum stronnictwa odezwę do wszyst- 
kich procederzystów w Austryi, w któ- 
rej powiada: „Z życzliwych oświadczeń 
rządu możemy się przekonać, że stan 
procederowy wcale nie ma powodu tra- 
cić nadziei, ale że owszem, byle z otu- 
chg na własnych stanał nogach i trzy- 
mał się stanowiska czysto procederowe- 
go, dawną swoją powagę i znaczenie 
odzyskać zdoła. Przyłączcie się z otuchą 
do stronnictwa procederowego, nie da- 
wajcie się używać za żer urmatni w 
walce politycznej, tylko stańcie w sze- 
regach armii procederowej, a sprawa 
nasza w niedalekim czasie zwycięży. A 
więc organizujcie się! Mnóstwo jnż jest 
akcesów do naszej petycyi, ale przysy- 
łajcie dalsze. Manifestacye skutkują tem 
lepiej, im bardziej są imponujące. Tu- 
szymy, że uda się nam zespolić austry- 
acki stan procederowy w jednolite, wiel- 
kie, potężne stronnictwo procederowe". 

W ścisłym związku z powyższą spra- 
wą stoi zwołane na niedzielę przez wie- 
deńskie korporacye procederowe, zgro- 
madzenie w sprawie handlu obnośnego 
(Hausirhandel), na które kilka tysięcy 
rękodzielników i kupeów przybyło. Ze 
wszystkich krajów Austryi nadeszły po- 
witania. Zjawiło się także kilku wichrzy- 


Przeciw Polakom. 


kilkuset Polaków na włościach rento- 
wych, szowiniści antipolscy wpadli na 


Wiadomo, że w parlamencie pruskim myśl, że komisya jeneralna działa nie- 
z tego powodu, iż komisya jeneralna | zgodnie i przeciw ustawie wyjątkowej 
w Bydgoszczy widziała się zmuszoną |komisyi kolonizacyjnej, że zatem czyn- 
kolonizować kilkudziesięciu Polaków, | ność jej sparaliżować 1 poddać pod kie- 
pp. Heydenbrand, hr. Zedlitz, Tiede-|runek władz administracyjnych należy. 
mann i inni gwałtownie przeciw niej | Rezelucye powyższe mówią wprawdzie 


wystąpili, zaznaczając, że należy ście- |tylko o władzach 
śnić władzę jeneralnej komisyi i pod-|stracyjnego, wszakże 


samorządu admini- 
komu znane są 


dać ją pod pewien nadzór i wpływ |tamtejsze przepisy organizacyjne i u- 
władz administracyjnych politycznych |sposobienie i stanowisko władz admi- 
dlatego, że — jak twierdzili — stano- | nistracyjnych w Prusach Zachodnich, 
wienie i organizacya włości rentowych |temu wyjaśniać bynajmniej nie potrze- 
przez komisyę jeneralną wychodziła |ba, co jest celem właściwym powzię- 
w przeważnej części na korzyść żywio-|tych przez komisyę razolucyj. 


łu polskiego, a z uszczerbziem dzia- 
łalności komisyi kolonizacyjnej, owej 
ustawy antipolskiej i wywrotowej, któ- 


e one i w Izbie poselskiej zostaną 
rzyjęte, o tem przy obecnym jej skła- 
zie i objawiających się w niej prą- 


ra od nabywania własności ziemskiej |dach politycznych prawie wątpić nie 
bezwarunkowo wyklucza Polaków. Po-|można, a że się rząd w takim razie 
stawiono też wniosek, aby komisyę je- |przychyli do uchwał Izby, to wnosić 
neralną, której czynności rozoiągają się|już można z oświadczeń ministra w ko- 
na trzy prowincye, rozdzielić i osobną | misyi. 


komisyę ustanowić. 

Wniosek ten przekazany został o- 
sobnej komisyi parlamentarnej, która 
też w myśl wspomnianych wyżej anti- 
polskich przemówień, wzięła się do re- 
organizacyi, albo wyrażając się ściślej 
i właściwiej, do dezorganizacyi komi- 


„Pochodnia'. 


Pod tym napisem zaczął we Lwo- 


syi jeneralnej. Nie ułożyła wprawdzie |wie wychodzić tygodnik, organ pol- 


ścisłego w tej mierze projektu ustawo-|sko-katoliekich ro 
boóby to może wychodziło i po| „Pismo nasze — czytamy tam na wstę- 


We X ? A 
za postawione jej zadanie, a może i kon- 


stytucyę, ale uchwaliła rezolucye, przy- 


gotowujące i polecające rządowi 


ułożenie odnośnej ustawy.— |nyoh. 
GZŁYZNA, 
Izba poselska przychylając się do|nu; któżby 


Rezolucye te są następujące: 


botników. 


pie — nazywa się Pochodnią, bo wska- 
zuje drogę wśród ciemności nagroma- 


dzonych przez ludzi złych i podstęp- 


Jawnem jego hasłem: Bóg, oj- 
podniesienie robotniczego sta- 
śmiał przeciw tym hasłom 


b 


m |< ozazzdó 


wieniu. Nie chciał ani pić ani wejść do 
domu. r. | 
Wtedy Vedroz powiódź wzrokiem po 


jak bardzo pragnę do-|na niego i odparł, że nie czuje żadnych 
ynu; pieszo pójdę, jeże- į boleści. dwórzu. Czy zechcecie wstąpić na chwi- 
nie mogło, ale tym dya-|  — A czemuż tak często chwytacie |leczkę, czemużby nie... Nie będę was za- WAF. 
się za lewą stronę ciała? Czy cierpicie |trzymywać, zaraz pójdziemy na Bellings- | całym podwóreu, jakby "8 A preg 
na reumatyzm? Także nie! a więc omy- | gate. _ |konać czy tam kogo nie ma i rzekł 
liłem się. Cieszę się, źe wam nie nie Logan szedł za nim, ale postanowił |cicho: l 


stać się do Lond — Oto mój domek, tutaj w tem po- 


liby inaczej być 
błem nie pojadę. 

Nie nie mogło zmienić jego postano: 
wieni&; nowy przyjaciel też widząc, że 


— Oczywiście! — zawołał Logón 
dowany. d 
"= Pawiedźeież mi stary, co wam SIĘ 
wydarzyło, i w jakim celu przybywacie 
z Usgary do Greenock? 


— Usgary ! mówicie więc po m 


Old Logan. 


ruchem nie począł pruć sinych wód 


był najlepszym schowkiem. 


twarzy, stała, spoglądając bacznie to na 


m pospiechem opowie- | wszelkie przedstawienia są daremne, | dolega, stanowczo nie wstępować na próg ża-| — Anna, prędzej... dawaj go do 
= RPA P pozy GDÓW i opisał zgodził się na zapłacenie „mu biletu Tegoż dnia wszczął rozmowę na te-ldnego domu. Przeszli wąski podwórzec, | środka ! 4 
poroz rozpaczliwe położenie, w którem się znaj- okrętowego 8 prócz tego kupił mu śnia-|mat: w jaki sposób najlepiej ukryć rze-|a na końcu jego Vedroz zapukał do drzwi. Jak zwierz dziki skoczyła olbrzymia 
A BLACK dował. Mówił, że nie żebrze wcale... odda danie i dał paczkę tytoniu a wreszcie|czy wartościowe. On sam często musiał | Natychmiast rozwarły się drzwi i uka-|njewiasta na starca i oburącz chwyciła 
WILIAM . e sa w KOP Sayal odprowadził do portu I nie opuścił, do-|przed złodziejami i rozbójnikami się za-|zała się olbrzymia postać niewieścia; Ojgo za kołnierz, usiłując podnieść do gó- 
Li d Dobrzail ale gdzież pewność, że pokąd dumny parowiec majestatycznym | bezpieczać, a wtedy rzemień od spodni|szerokich barach, z watrętnym wyrazem |ry i cisnąć przez próg do izby. | 


(Ciąg dalszy.) 


lókł się wreszcie do 
met ante otworzono. Qber- 
na progu Z LAT 
je obrócił się 

w tył założonem! a wreszel 


. Był to słuszny 
i wszedł do gospody. s i siwa oczy 


wybitną cechę ; 
Sj aa jycć obliczu. Old 
ł chwilę, przeszedł, wró- 
sz AWS szed? do gospody, ale nie 
K rzy bufecie młody 
mosiąda% Logan czekał 
hwili “chtopak zwrócił się 


Biedny 
którą > 
rzyste Stał chwi:ę 


którego OT 
nadawały rys? 


cierpliwie, po © 
0 niego. 

— A ee tam? 

— JA... ja chciałby 
dynu — rzekł Logan *% tr roge kradli mi 
mu oddech w piersi — è .. pozyezyłby 
wszystkie pieniądze. Czy Ea P Toody 
mi kto pieniędzy na przejaz | 
nu ?,.. tnie. | 

7 = Pieniędzy, na odróż do Lonya 
— zawołał gniewny ć 
je się coś w głowie brakuje... re 

Jobn Logan chciał zabiera się 4% 

wrotu, gdy nagle zjawił SIę oberzyś 


jechać do Lon- 
P moge zapierała 


dostawszy pieniądze, nie dacie ich sobie 
zrabować jak przedtem ? 

— Gdybym tylko na bilet przewozu 
dostał, więcej mi nie potrzeba, gdybym 
tylko dotarł do Loudynu, oto wszystko, 
czego mi potrzeba! tam jest Corstorpbi- 
ne, a ten wie, kto ja jestem. Ar 

— Qzemuż nie jedziecie pociągiem 
koleji żelaznej ? Możecie dziś wieczór 
wyjechać z Greenock, jutro będziecie w 
Londynie ? 

— Pociągiem ? Słyszałem o tem, ale 
niewiem co to jest? ] 

— Nie widzieliście nigdy pociągu? 
Nie. 

„ — No! Chodźcie, pokażę wam po" 


Gdy szli razem ulicą, rzekł nagle 
oberżysta : 

— Krew gęstszą jest jak woda; to 
wiedzą wszyscy; pożyczę wam może ple* 
niądze; serce mnie boli, że mego kra- 
jana obdarły te djabły angielskie | 

Ale zamiary te rozwiały się prędko. 
Stali właśnie w przedsionku stacy! kole- 
jowėj, gdy z hałasem i trzaskiem wpadł 
pociąg na dworzec. Olbrzymia Czarna 
maszyna dysząc i dymiąc z przeraźliwym 
świstem przesunęła tuż koło Logana, 


morskich. s 

Długa podróż morska minęła bez 
zdarzenia; Logan bez obawy wyczeki- 
wał wylądowania, bo pewien majtek PT 
sażer z pod pokładu, równie jak Old Lo- 
gan, powiedział mu, że z portu św. Ka- 
tarzyny do Bellingsgate jest wcale nie- 
daleko. Ow towarzysz podróży, który za- 
raz po wyjeździe z Greenock doń się 
przyczepił narzucając mu się ze Swą 
przyjaźnią, — był to mały, chudy, żółty 
człowieczek ; miał pierścienie w uszach 
i słodkie, uprzejme maniery. Mówił, że 
jest południowcem, ale jego wymowa an- 
gielska świadczyła, że pochodzi z pół- 
nocy. Opowiadał, że zwiedził świat cały, 
a teraz powraca do Londynu ze Szko- 
cyi, dokąd wzywano go na świadka do 


— Jeżeli pieniądze ukryjecie w pod- 
szewce surduta, najłatwiej o szkodę! W 
tłumie urwą wam połę, albo we śnie 
zabiorą cały surdut. W rozmowach na 
ten temat znajdował rzekomy majtek 
szczególne upodobanie i ciągle do tego 
wracał, chociaż Old Logan milczał, a 
nawet co raz bardziej stawał się milczą- 
cym. Jedyną rzeczą, o którą pytał, było: 
Jak daleko ze św. Katarzyny do Bellings- 
gate? 


ofiarował się Loganowi na przewodnika 
do Bellingsgate. Biedny John na widok 
domów i zgiełku ulicznego nie mniej 


był przerażony jak w Greenock i z przy-| człowieka, 


jemnością przyjął propozycyę. Zaledwie 


sądu. Miał talię kart przy sobie, i chę- |dniało gdy przeszli Upper East Smith- 


tnie byłby dla zabicia czasu zrobił par- |field, a 
tyjkę, ale zauważył, że starzec ma nie*|rywał 
pokonany wstręt do „djabelskich kartek.“ | rażeni 
Odmowa ta nie zmieniła jednak uczuć |droz szedł 
Vedroza, który z dniem każdym stawał|z wielkiem 
się poufalszym i swoją Sympatyę 0bja-,kszą uwagą 
wiał przez stawianie tysiąca pytań, na |żeli przysłuchiwał słowo 
które Logan czasem odpowiadał, a cza: |rzysza, pewny, 


sem je milczeniem zbywał, 


turkot kół wozów i wózków prze- 


rozpatrywał 


odgadnie Belli 


ciszę 1 wprawiał w nerwowe prze- 
e samotnika z Eilean na Keal. Ve- 
ku wschodowi i rozpowiadał 
ożywieniem, a Logan z wię-|wił; w oczach majtka zaczynał błyszczeć |lingsgate i stanął bez przygód wobec 
się dokoła, ani-|źle ukryty gniew. 
m Swego towa- 


jednego, to na drugiego. 

— Mój przyjacielu — rzekł Vedroz, 
wchodząc do izby — oto moja żona. 
Anno! to jest jeden z moich przyjaciół 
ze Szkocyi. Proszę was, wejdźcie, tylko 
na momencik. Mój Boże, dlaczegoż nie 
chcecie wejść ? 

Old Logan stanowczo odmówił 

Vedroz zdawał się być na chwilę ura- 
żony, ale potem rzekł : 


à — Dobrze, zatrzymajcie się tu chwil- 

_ Gdy wreszcie po długiej podróży za- |kę, pogadajcie z moją żoną, zaraz powró- 
winęli do portu i okręt opuścili, Vedroz|cę. Anno, staraj się nakłonić naszego 
|e Bonned by wstąpił do izby. 


Poszedł i bawił kilka minut. 


Kości- 


Logan rozkrzyżował ręce i ze wszy- 


stkich sił zaparł się o drzwi, wołając 
pomocy. Nagle poczuł, iż z całych sił 
rzucono nim wstecz, cofnął się kilka 
kroków i padł na wznak, a drzwi dom- 
ku równocześnie zamknęły się gwałto- 
wnie. 


Szybko zerwał się na nogi, podniósł 


czapkę, która mu spadła w czasie bójki 


i wybiegł na ulicę, Nikt go nie Ścigał, 
pomocy więc nie potrzebował, a nie my- 
ślał wcale wracać do tej nory i nie za- 
stanawiał się wcale nad przyczyną 0swo- 
bodzenia go. 


Biegł szybko naprzód tą sama drogą, 


sta niewiasta stała wpatrzona w starego |którą przyszedł i niebawem znalazł się 


szenia. 


nie powtórzyła jednak zapro- 


na jednej z głównych ulice Shadwellu, 
która była bardzo ożywiona. Tu dopiero 


Vedroz wrócił po chwili, niosąc dzban | mógł swobodniej odetchnąć i zastanowić 


w ręku. 


— Mój przyjacielu, przynoszę wam 


napój, doskonały trunek poranny. 


się co dalej począć ? 
Serce biło mu gwałtownie — skarb 
jednak był uratowany. Idąc naprzód na 


John Logan znowu stanowczo odmó- ||os szczęścia, doszedł nareszcie do Bel- 


Mój Boże! 


czemuż nie chcecie 
Że po szyldach rybackich|pić? czy sądzicie, że wam to zaszko- 
ngsgate. Teraz weszli do|dzi?.., — oczy jego pałały. — To z pe- 


Mr. Corstorphine. 
(C. d. n.) 


— (o tam Jimmy? — , i 
Kelner śmiejąc się powtórzył żadni 
Logana, a oberżysta patrząc „9% 
na biednego podróżnika, zapytać : 
— Wy skąd ? 
Z Hariyaig, opodal Usgary: 


który przerażony żywo odskoczył. 
— Widzieliście teraz pociąg, czy We- 
rzycie, że on was zawiezie do Londynu ? 
Logan milezał kilka minut a potem 
rzekł : 


gy AED dnia rzekł mały ezłowie- AgÓ6 brudnego, ubogiego zakątka, a |wnością nie zaszkodzi, to wam dobrze 
cze “aot <$ PE or et. sę eświadczył, że Londyn jest tak|zrobi! pijcie I 
T j przyjacielu, musicie mieć bóle | bar Ło rozległy, iż trzeba wiele czasu i Podawał mu dzban i ponawiał we- 
w lewym boku, prawda ja cierpliwości, aby się dostać z miejsca|zwanie do wejścia, ale Old Logan sta- 
— John Logan spojrzał przerażony |na miejsce, nowczo opierał się przy swem postano- | 
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do walki wystąpió? Broni ono tego 
wszystkiego, co dobre dla duszy i ciała, 
więc każdy człowiek dobrej woli musi 
je popierać; tanie, więc dla każdej kie- 


szeni przystępne. 


„Wprawdzie istniejej już parę pism 
co nazywają się pismami robotniczemi, 
ale czy to nasze pisma? Pisma te wie- 
dzieć nic nie chcą o religii, o koście- 
le; a kiedy o religii lub kościele piszą, 
to dlatego, aby z nich szydzić, Pan Bóg, 
Matka Boska miejsca w nich nie znaj- 
dują. To nie po naszemu — to spale- 


nizną ozuó! 


dowiarki. 


pragniemy : 
bliżenia się do tych złotych 


już nieszczęśliwymi setki 
Ich redaktorzy spokojnie 


rażają swe rodziny. 


„l jakiemi to drogami prowadzą do 
owych złotych czasów? Są dzicy lu- 
dzie, którzy kiedy im się piękny owoc 
na drzewie spodoba, nie zrywają owo- 
cu, bo im się nie chce na drzewo wcho- 
dzić, ale ścinają drzewo i cieszą się, 
sposobem do celu 
doszli. Co ich tam obchodzi, jaką wy- 
rządzili szkodę i sobie i przyszłym po- 
nie myślą, że sami naza- 
jutrz będą po niewczasie płakać za ścię- 
tem drzewem? Tak robią socyaliści. 
Obiecują pewne korzyści, pewne owoce 
i aby ich dostać przewo podcinają. Po- 
my chcemy polepszenia losu 
klas robotniczych —- i aby dojść do 
tego polepszenia, niszczą rodzinę, nisz- 
czą państwo, podkopują religię. A jacyż 
to będą, a czemże będą ci rebotnicy 
bez rodziny, bez państwa, bez religii? 
(Q to wszystko będziemy się pytać so- 
cyalistycznych pisarzów i przewódzoów. 


że tak wygodnym 


koleniom ; 


wiadają : 


Niech nam odpowiedzą. 


„I my wiemy, że nie jedno jest He, 

ie 
sztuka to wiedzieć, większa sztuka po- 
a naj- 
większa i prawdziwa, istotnie ceś zro- 
bić, żeby złe za dziesiątą granicę wy- 
pędzić. Nie sztuka kurę zadusić, aby 
jajo wydobyć; nie sztuka dom podpalić, 
aby się przekonać, czy jakie skarby 
w murze nie ukryte. Ale kto tak robi, 


nie jedno się poprawy domaga. 


wiedzieć jak złemu zapobiedz; 


tego uważamy słusznie za szaleńca, 


albo złoczyńcę. 


„My chcemy mieć jaja ale kury nie 


myślimy dusió. Co jasno będziemy wi 


dzieli, że nam potrzebne a do spełnie- 
nia możebne, tego wszystkiemi siłami 
będziemy się domagać. Gdzie będzie 
prawdziwe nadużycie, tam wystąpimy 


przeciw niemu, nie zważając na żadne 


uboczne względy, otwarcie i wyraźnie. 


Ale broń nas Boże, nadużycia zmyślać, 
aby szerzyć niechęć braci przeciw bra- 


olom t Broń nas Bcże, z góry przypu- 
szczaó, że wszyscy, którzy zapracowali 
sobie trochę pieniędzy, są bez wyjątku 
łotrami; wszyscy co sobie zapracowali 
krwawą nieraz pracą na surdut bez 
wyjątku złodziejami. 


dziur, są bez 
Wspólny tu nasz interes, wspólna spra- 


wa; wspólnie musimy pracować. My co 


tydzień do naszych czytelników w ga- 


zecie będziemy się odzywać, przedsta- 
różne sposoby na 


wiać co nas boli, 
trapiące nas choroby podawać. Czytel- 
nicy nasi niech do nas piszą ze wszy- 
stkiemi swojemi sprawami, niech dono- 
szą, co nam dolega, co i jak należałoby 
zmienić, poprawić. Pochodnia będzie 
wedłe możności listy te umieszczała ; 
będzie się starać, aby usprawiedliwio- 


nym żądaniom stało się zadość. Kto 
w Boga wierzy, kto kraj i rodzinę swą 
miłuje, niech z nami idzie i w poczci- 


wej pracy dopomaga !“ 

Po tym niejaxo programowym arty- 
kule, znajdujemy w tym okazowym nu- 
marze Pochodni poruszoną kwestyę re- 
formy wyborczej. Pochodnia wyjaśnia, 
Że „śmiesznem jest żądanie, by dzieło 
takiej reformy, wymagające zebrania 
mnóstwa materyałów i głębokiego roz- 
ważenia szczegółów załatwione zostało 
jak najrychlej, na poczekaniu, jak bądź 
byle zaraz“ i dodaje: „Samo prawo 
wyborcze nie stanowi jeszcze ogólnej 
poprawy stosunków, lecz przedewszy- 


stkiem wkłada obowiązki obywatelskie 


na tych, którzyby odtąd mieli wstąpić 
w szeregi wyboruów. Od świadomcści 
tych obowiązków i należytego ich speł- 
nienia zawisła spodziewana korzyść 
publiczna, której oby jak najrychlej do- 
czekało się społeczeństwo, 


Młodzież przed sądem. 


Tarnopol 11 marca. 


Z powodu, że bardzo wielu świadków 
składając obecnie odmienne zeznania 
aniżeli w śledztwie, usprawiedliwiło to 
presyą wywieraną na nie w czasie prze- 
słuchaniu pierwotnego, sędzia Siedczy 
Mydłowski wystosował do trybunału prze- 


prowadzającego rozprawę prośbę, aby 


protokolantów przesłuchano na tę okoli- 
czność jako świadków. Trybunał przy- 
chylił się do tego żądania, a ci zeznali, 
że nie miały miejsca w śledztwie ani 
presya ani też nie zaduwano pytań pod- 
chwytnych. Prokurator cofnął oskarzenie 
co do Karola Skielskiego, albowiem co do 
czynów mu zarzucanych zachodzi prze- 
dawnienie. 

Ławie przysięgłych przedłożył trybu- 
nał 58 pytań, 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Tarnopol 13 marca, 
Po przemowie prokuratora zabrali głos 
obrońcy dr. Soroń i dr. Dulęba z ogól- 
aego stanowiska. Dr. Dulęba scharakte- 


1 I jakże ma być inaczej, 
kiedy redaktorowie ich żydzi lub nie- 
Pisma te wiedzieć nie nie 
chcą o narodowości, ojczyźnie. A my 
przecież jesteśmy albo Polakami, albo 
Rusinami, a nie jakimś potworem, co 
nie ma żadnej narodowości, żadnej zie- 
mi ojczystej. Kochamy ziemię ojczystą, 
kochamy jej historyę i wstyd nam za 
tych, co się jej wypierają. Dalej, pisma 
te obiecują wprawdzie to, czego wszyscy 
złote czasy, ale od przy- 
GZASÓW 
tylko odwedzą, radami: swemi zrobiły 
robotników. 
sobie przy 
stoliku siedzą, a słuchający ich robo- 
tnicy chleb tracą, na głód i chłód na- 


wiedzionej jednak 
kami. Dr. Lilien polemizował 
ostrym z aktem oskarżenia i 


sku czującą w objęcia anarchizunu. 


dowodowy, zaprzeczył, jakoby 


jąc tezę dążenia do niepodległości przy 
Austryi i przez Austryę. Resumć prze- 
wodniczącego nastąpi na posiedzeniu po- 


południowem. Wyrok zapadnie w nocy. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13. marca. 


W setną rocznicę III rozbioru Ojozyzny — 
dokonajmy utworzenia glmnazyum polskiego w 


Cleszynie. 


Wezorijszy numer Gazety Naro- 
został przez ck. Prokuratoryę Pań- 
stwa skonfiskowany w ostatniej chwili i tak 
późno, że nie mieliśmy już czasu na wy- 
danie drugiego nakładu. Dzisiaj więc wy- 
dajemy numer w podwójnej objętości 1 prze- 


dowej 


praszamy Sz. Czytelników naszych za opó- 
źnienie, nie z naszej winy wynikłe, 


Cesarz udzielał wczoraj audyencyi i 
między innymi przyjął członka Izby panów 


dra Zdzisława Marchwickiego. 


Wiadomości dyecezyalne. Gr.-kat. 
Prezenty otrzymali 
księża: Emil Węgrzynowicz na Maciejowę 
w pow. nowo sądeckim , Konst. Chotyniecki 
na Byków w pow. samborskim i Mikołaj 


dyecezya  przemyska : 


Buła na Dwernik w pow. liskim. 
Skrytobójcze morderstwo wywo- 


i rozpaczą, 

W suterenach domu tego mieszkała 26 
letnia praczka Marya Wajda wraz ze sta- 
ruszką swą matką Teklą, liczącą lat 66, 
którą z pracy rąk swych utrzymywała. Nadto 
mieszkał z nimi jeszcze brat Maryi a syn 
Tekli, 20-letni Władysław. 


lokaja niejakiego Bazylego Szpaczyńskiego. 
Od trzech lat Szpaczyński bawił we Wie- 
dniu, odbywając służbę wojskową. Marya 
była mu wierną wprawdzie, mimo to jednak 
fiirtowała z niejakim Pawłem Strzeleckim, 
którego poznała przed 8 miesiącami, a który 
nagle zapłonął ku niej gorącą miłością, cho- 
ciaż Marya była od niego nawet o rok 
starszą. 

Paweł kochał się w niuj tak, jak po- 
trufi się tylko kochać 25 letni młodzieniec. 
Mimo, że wiedział, iż stosunek jej ze Szpa- 
czyńskim wydał na świat dziecię, — mimo, 
że Marya nie ukrywała, iż pragnie tylko 
Pawła Szpaczyńskiego poślubić i czeka na 
powrót jego z wojska, — Paweł bywał u 
niej codziennym gościem, starając się wszy- 
stkiemi sposobami zjednać sobie jej względy 
i odwieść ją od zamierzonego związku ze 
Szpaczyńskim. Dawał więc prezenta i tra- 
ktował Maryę, jej matkę a nawet współlo- 
katorów mieszkania, chcąc pozyskać sobie 
przychylność całego otoczenia swej ukocha- 
nej. Raz oświadczył jej się nawet z wyra- 
Źnym zamiarem poślubienia, a choć spotkał 
się z odprawa, nie dał za wygranę,— prze- 
ciwnie stał się natarczywszym, odwidzające 
ją jeszcze częściej, co mu było tem łatwiej- 
szem, że ałużbodawca jego hr. Stanisław 
Dzieduszycki z Gwoźdzea zamieszkał na 
czas dłuższy, jako poseł sejmowy we Lwo- 
wie i to niedaleko od ulicy Podlewskiego, 
bv przy ul. Kraszewskiego pod 1. 15. 

Marya tymczasem czy to skutkiem pró- 
źności kobiecej, czy to w niepewności po- 
wrotu Szpaczyńskiego, choć stanowczo poe 
ślubienia Pawła odmawiała, zabawiała się 
z mim i towarzystwo jego chętnie znosiła. 

Wreszcie wczoraj rannym pociągiem kra- 
kowskim przybył z Wiednia Bazyli Szpa- 
czyński i wnet u Maryi się pojawił, powi- 
tany przez nią radośnie. 

Za chwil kilka przybył i Strzelecki, a 
dowiedziawszy się o powrocie Szpaczyńskie- 
go od stróża domu, udał się do mieszkania 
tegoż i stamtąd kilka razy posyłał po 
Maryę. 

Około godz. 12 w południe przybyła do 
mieszkania dozorcy domu i matka Maryi i 
w obecności Strzeleckiego z drwinami opo- 
wiadała o przyjeździe Szpaczyńskiego z Wie- 
dnia, — Marya zaś klaszcząc z radości w 
ręce, opowiadała, że ślub odbędzie się jesz- 
cze w tym miesiącu. Skutkiem tego po- 
wstała między Maryą a Strzeleckim sprzecz- 
ka, do której wmięszała się rodzina Maryi. 
Kłótnia ta niebawem zamieniła się w for- 
malną bijatykę, tak, że w południe oskarżo- 
no nawet Strzeleckiego w policyi o wypra- 
wianie awantur, jakkolwiek zwycięzko on 
z tych zapasów nie wyszedł. 

Po południu przyszedł Paweł Strzelecki 
znowu do domu, który zamieszkiwała Ma- 
rya i odgrażał się, że wszystkich zabije — 
co też rzeczywiście następnie w części do- 
konał. 

O godz. 3/,8 wieczorem zjawił się Strze- 
leoki z dubeltówką w rękach, wziętą od służ- 
bodawcy hr .Dzieduszyckiego, w mieszkaniu 
Bwej ubóstwianej a zobaczywszy Maryę, sto- 
jącą przy stole i prasującą bieliznę, a od- 
wróconą do drzwi bokiem, nie namyślając 
się ani chwili, strzelił do niej. 

Strzał padł — stojąca lampa na stole 
zgasła i dał się słyszeć łoskot upadającego 
ciała Maryi. Sprawca tejże tragedyi, po- 
rzuciwszy strzelbę i nie starając się nawet 
zbadać skutków strzału, pobiegł wprost do 
policyi, donosząc o popełnionej przez siebie 
zbrodni. 

Zawiadomiono natychmiast pogotowie sta- 
cyi ratunkowej i koncepista policyi p. Ste- 
fan Sinkiewicz z ajentami Distlerem i Ba- 
ziukiem udali się bezawłocznie na miejsce 
popełnionej zbrodni. Tu zastano zrozpaczoną 
redzinę, ratującą przy pomocy współlokato- 
rów niestety juź trupa. Mimo, iż strzelba 
nabitą była tylko śrutem, to jednak będąc 
o lufach prosto ciągnionych tak silnie nio- 


sła, że Marya trafiona w prawą pachwinę, 


padła na miejscu nieżywa, 


ryzował porywy nierozważnej młodzieży, | 
szlachetnemi pobud- 

w tonie 
władzami. 
Dr. Landau wyraził nadzieję, że werdykt 
uniewinni podsądnych. Dr. Trzcieniecki 
ostrzegał, aby nie potępiać, gdyż potę- 
pienie mogłoby rzucić młodzież po pol- 


Następnie po ściśle prawniczych wy- 
wodach obrońcy dra Rosenfelda, zabrał 
głos generalny obrońca adw. dr. Loe- 
wenstein. Mowea krytykował materyał 
istniała 
myśl powstania przeciw Austryi, stawia- 


łane zazdrością. Dom przy ulicy Podlew- 
skiego l. 10 był wczoraj wieczorem widownią 
strasznej zbrodni, spowodowanej zazdrością 


Marya była od czterech lat narzeczoną 
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Matka staruszka dowiedziawszy się od 
przybyłych ze stacyi ratunkowej medyków, 
że nie ma już sposobu odratowania jej cór- 
ki, tarzała się w bolu po ziemi, aż omdlała, 

Morderca przesłuchiwany następnie w 
policyi zeznał wszystkie szczegóły zbrodni, 
powyżej podane, motywując ją tem, że dopuścił 
się tego czynu „2 rozpaczy i wielkiej miło- 
ści*. Później przyznał się, że prezenta ozy- 
nione swej ulubionej, pochodziły z kradzie- 
ży, popełnianych u jego służbodaweów, 
p. Blumenfelda i hr. Dzieduszyckiego, któ- 
rym ukradł pierścień, złote kolczyki, łyżki 
i łyżeczki a i bieliznę stołową, Przy odby- 
tej rewizyi w domu zamordowanej znalezio- 
no też istotnie niektóre z wymienionych rze- 
czy, jak np. serwety, znaczone literami M. 
B., które morderca jako ukradzione u p. B. 
i ofiarowane następnie w podarunku Maryi 
rozpoznał. 

Morderca jest blondynem, średniego wzro- 
stu, o niemiłej powierzchowności. 

Handlarze dziewcząt we Lwowie. 
Przed paru dniami udało się lwowskiej po- 
licyi przytrzymać na dworcu głównym ko- 
lei państwowej izraelitę Lipe Sternberga, 
który wywoził ze Lwowa Rózię N., powie- 
dziawszy jej, że wiezie ją do służby, do 
Bombay. Gdy dziewczę pytało, gdzie leży 
to Bombay, biegły w geografii Lipe odrzekł, 
że jest to miasteczko na granicy węgier- 
skiej. Przy kasie kolejowej zaniepokoiło Ró- 
zię kupienie biletów aż do Pesztu, to też 
cichaczem udała się do wachmistrza poli- 
cji, prosząc go o opiekę. Lipe zobaczywszy 
ą rczmawiającą z policyantem, począł ucie- 
kać, — jednak już po niewczasie, przychwy- 
cono go bowiem i zamknięto do aresztów. 
Bliższe dochodzenia wykazały, że małżeń- 
stwo Majer i Bruche Ferlagi przyjmywali 
u siebie na mieszkanie służące zostające bez 
obowiązku, z ktlrych Ferlagowa wybierała 
ładniejsze i wydawała w ręce małżonków 
Sternbergów, a Lipe je następnie wywoził 
do Konstantynopola. Ferlagowa urządzała 
furmalny „pobór“ z dziewczętami, prowa- 
dząc je do łaźni, celem dokładnego zbada- 
nia kształtów, zdziwionym dziewczętom zaś 
tłómaczyła, że stręczy je do bardzo dobrze 
płatnej służby ale też i ciężkiej pracy, więc 
musi się wpierw przekonać, o ile są silna i 
zdrowe. 

Ruch pocjągów osobowych na szlaku 
Lwów-Krasne został przywrócony, 

List otwarty do dr. Mikołaja hr. Reya 
w Przyborowie, z powodu artykułów jego 
o monopolu spirytusowi:n, umieszczonych w 
Gar. Nar. — wydał p. Ferd. Gerżabek, 
techn. kontrolor g rz'luiany, w którym zwal- 
cza wywody tegoż, jakoby  inspektorowie 
gorzelniani byli powodem upadku gorzelń w 
naszym kraju. 

Ńracaejmy do starego rozamu! 
Otrzymujemy od proboszcza w Buczaczu, 
dziekana czortkowskiego, ks. Stan, Grom- 
nickiego, następujące uwagi z prośbą o u- 
mieszczenie: Z rozesłanej właśnie odezwy 
komitetu gr. kat. cerkwi w Sassowie, do- 
wiadujemy się, źe komitet wspomniany po- 
wziął szczęśliwą myśl poświęcenia tej świą- 
tyni w 50 letnią rocznicę panowania mo- 
narchy Franciszka Józefa I. — tudzież, że 
zaprosił na protektorów budowy prócz na- 
miestnika i arcypasterzy wszystkich trzech 
obrządków, także wybitnych obywateli Po: 
laków — a tak postarał się o to, iżby w 
tej sprawie, Polacy i Rusini wspólnie razem 
działali. 

Łąnzyć się razem, to jest stary rozum, 
Trzymając się tego rozumu, wiedzieli ojco- 
wie nasi, że w jeduości siła; złączyli się 
więc razem Polacy, Litwiui i Rusini w je- 
dną nigdy nierozdzielną całość — a twórca 
tej unii, król Zygmunt August, umierając, 
błogosławił tych, co jedność zachowują, a 
przeklinał tych, co takową rozerwą. Tego 
starego rozumu trzymał się pierwszy ma- 
gnat Rusi kniaź Konstanty Ostrogski; był 
on Rusinem, a trzeba wiedzieć — nie ka- 
tolikiem ale szyzmatykiem — a przecież 
matkę Polskę miłował, a Septentrycny bił, 
i pod Orszą 40 tysięcy trupem położył. 
Rozumiał bowiem, że jak każdy człowiek 
może mieć tylko jedną matkę -— tak może 
mieć tylko jedną matkę — ojczyznę. I do- 
póki matka nasza ojczyzna silną była, byt 
polityczny miała i królewską na głowie ko- 
ronę, wszystkie dzieci jej asystowały i mó- 
wiły: tyś matka nasza; ale skore ta oj- 
czyzna powdowiała, skoro koronę królewską 
utraciła, skoro jej z głowy zdarto koronę — 
natenczas jedne dzieci jeszcze bardziej ją 
umiłowały — mienie i życie dla niej po- 
święcającz a inne, zwłaszcza niektóre 
obrządku gr. kat. powiedziały wów- 
Czas: tyś nie nasza matka! innej matki bę- 
dziem sobie szukać! Szukajcie! ale dare- 
mnie | — matki nie znajdziecie, chyba tylko 
najgorszą macochę | I smutno było matce- 
ojczyźnie, bo dzieci jej dzieląc się i swa 
rząc między sobą — na nędzę zeszły. 

W sam czas, odezwał się głos najwyż- 
szego pasterza — nawołujący nas, iżbyśmy 
wracali do starego rozumu — do rozumu 
ojców naszych. A nawołuje nas słowem 
krótkiem, a potężnem : „wasz naród-pocho- 
dzeniem, mową, obrządkiem różnolity itd., 
Słowa te Leona XIII wyrzeczone z wysoko- 
ści Stolicy Piotrowej, która nigdy nie uzna 
ła rozbioru Polski, przypominają nam i za- 
znaczają unię naszą narodową, która stre- 
Szcza Się w tem, że przy zachowaniu odrę- 
bności szczepowej — nie mają być trzy 
państwa, alo jedno państwo — že nie mają 
być trzy korony, ale jedna korona, że nie 
mają być trzy narody, ale jeden naród. 
„Naród wasz* a więc jeden naród! Bo też 
rzeczywiście, wszystko co w kraju — jest 
nasze, swojskie, rodzime — lud polski to 
nasz, ruski to także masz; krew polska i 
ruska są tak ze sobą zmięszane, że rozdział 
tu niepodobny. Język polski to nasz, ruski, 
także nasz, szlachta jest naszą, duchowień- 
stwo także nasze bez różnicy obrządku ; ar- 
cybiskup łacinski to nasz, metropolita ruski 
i arcybisknp ormiański to także nasi — 
cerkwie równie jak kościoły to także nasze I 
W tem też przeświadczeniu, tak królowie 
nasi, jak i magnaci fundowali niegdyś pa- 
rafie ruskie i monastery bazyliańskie, zaró- 
wno jak kościoły i klasztory łacińskie, Tej 
samej tradycyi wierną jest i dziś zacna na- 
sza szlachta, Niechże tak będzie i nadal ; 
buduje się cerkiew, niech pomagają Polacy ; 
buduje się kościół, niech pomagają Rusini. 
A daj Boże! by się tak działo nie tylko w 
sprawie budowy świątyń, ale i we wszyst- 
kich Ssprawacb, iżby się tak zawsze speł- 


niało: „Wo imia Otca i Syna, To nasza jowych kohort urzędniczych rosyjskich, 


mołytwa, Jako Trojca tak jedyna — Pol- 
szcza, Ruś i Łytwa* ! 

W tej myśli złożyłem na ręce przewo- 
dniczącego budowy cerkwi w Sassowie skro- 
mny datek 10 złr. w. a., zaś wszystkich 
braci tak Polaków jak i Rusinów, gorąco 
proszę: Wracajmy do starego rozumu! 


Za lieltwę, Niejaki Goldmann, ur. w 
Pruchniku, w Galicyi, dostał się ostatecznie 
na ośm miesięcy do więzienia za dwanaście 
udowodnionych mu lichwiarstw. Handlował 
on zbożem na sposób znany dokładnie z 
procesu uhnowskiego, przyczem pobierał 
160%. Wniesione zgłoszenie niewaźności 
sąd kasacyjny odrzucił i pan Goldmann, 
prócz 600 zł. grzywny, będzie przez ośm 
miesięcy miał czas roamyślać w areszcie 
nad marnościami tego padołu i zapewne, 
snuć nowe plany na jutro. 

Paulina z hrabiów Potockich 
Wielopolska, wdowa po śp. Aleksandrze 
margrabiu Wielopolskim, po długich i cięż- 
kich cierpieniach zmarła dnia 11. b. m. 
w Krakowie, przeżywszy lat 82. Zmarła 
słynna była za młodu z piękności, którą 
do późnego wieku zachowała. Ale jeszcze 
większego wdzięku i uroku dodawała jej 
słodycz charakteru i cnota, której była 
uosobieniem. Młodo poślubiwszy margrabie- 
go dzieliła wiernie koleje jego czynnego i 
pełnego treści żywota. Czy to na wsi 
w Chrobrzu, gdzie do porządku przyprowa- 
dzał zagmatwane interesa majątkowe, czy 
potem w burzliwej i groźnej epoce działal- 
ności politycznej naczelpika rządu cywilnego 
w Warszawie, czy wreszcie po strasznym 
pogromie wśród goryczy wygnańczego Ży- 
wota i długoletniej choroby margrabiego w 
Dreźnie, wszędzie rozlewała dokoła siebie 
łagodność i ukojenie, jakie tylko głęboka 
wiara i chrześcijańskie pojmowanie obo- 
wiązku dać może. 

Niebezpieczeństwo wypadków przy 
młocarniaeh i sieczkarniach. Wedle 
taryfy z r. 1889 sieczkarnie zaliczone były 
do IX a młocarnie do VII kategoryi niebez- 
pieczeństwa i obywątele-rolnicy wedle usta 
wy z r. 1887 o ubezpieczeniu robotników 
od wypadków mieli obowiązek opłacania ty: 
tułem ubezpieczenia robotników 2 zł. 72 ct. 
od 100 zł. wypłaconego zarobku przy sie 
czkarniach a 1 zł. 76 ot. od 100 zł. za- 
robku przy młocarniach. Ponieważ wedle 
statystyki wypadków przypadało w Austryi 
w r. 1892 na każdych 10.000 ubezpieczo- 
nych robotników rolnych i 7 wypadków 
śmierci, 72 wypadków pociągających za 8o- 
bą przemijającą niezdolność do zarobkowa- 
nia trwającą dłużej niż 4 tygodnia i 65 
wypadków pociągających ze sobą stałą nie- 
zdolność do zarobkowania a co do sieczkarń 
i młocarń specyalnie wykazuje statystyka, 
iż w ciągu trzechlecia 1890—1892 pobrano 
tytułem opłat 115.112 zł. a wypadki, któ- 
re w tym czasie przy tego rodzaju przed- 
siębiorstwach się wydarzyły, wymagają po- 
krycia w sumie 297.366 ał. 9 et. — prze- 
to od stycznia 1895 podwyższono opłatę od 
ubezpieczenia robotników od wypadków tak, 
że zarówno przy sieczkarniach, jak i mło- 
carniuch wynosi obecnie 5 zł. 16 et. od 
każdych 100 zł. wypłaconego rob tnik m 
zarobku. 

Wyrok w procesie Mayera w Gra- 
eu. Koppenheier recte Meyer, uwolniony zo- 
stał 9 głosami przeciwko 3 z pod zarzutu 
zbrodni oszustwa, a skazany jednogłośnie z 
powodu powrotu pomimo zakazu, oraz za 
fałszywe meldowanie się, na dwumiesięczny 
areszt i wydalenie z granie kraju. 

Nagrody policyjne. Jakkolwiek mor- 
derca Eichinger sam przyznał się sędziemu 
śledczemu do zbrodni, popełnionej na dr. 
Rothzieglu, dyrektor wiedeńskiej policyi p. 
Stejskal przesłał radcy  policyjnemu Jurce, 
nadkomisarzowi Jerabkowi i komisarzowi 
ze śródmieścia Stukartowi, pisemne nznanie 
za ich gorliwość i pokaźno pieniężne wyna- 
grodzenie. Podwładni w wybuchu skromno- 
ści oświadczyli, jak donosi Tagblatt Szepsa, 
iż nie im, ale energii p. dyrektora zawdzię- 
cza ogół schwytanie Kichingera i że jemu 
to, za jego w tej sprawie rozporządzenia 
należy się gorąse uznanie, 

Worth. Panie wszystkie przywdzieją 
żałobę, umarł bowiem w Paryżu król mo- 
dy, wielki, niezrównany Worth, w 76 roku 
życia. Zmarły był zajmującą i charaktery- 
styczną postacią, urodził się w Londynie, 
za cesarstwa przeniósł się do Paryża, gdzie 
otworzył pracownię krawiecką, salon mód; 
zrazu na małą skalę. Nagle jedna z jego 
sukien balowych spodobała się na balu w 
Taillecyach cesarzowej Eugenii; była to 
podstawa jego wielkości, od tej chwili 
uśmiechało mu się szczęście. Worth stał się 
arbitrem mody; również księż. Metternich wów- 
czas ambasad, w Paryżu, otaczała opieką 
jego pierwsze kroki na drodze sławy i ol- 
brzymiego majątku. Za ozasów Napoleona 
szacowauo obret roczny w jego zakładzie 
na 13 milionów franków; za republiki zna- 
cznie zmniejszły się dochody, obok Wortha 
bowiem zajaśniały nowe gwiazdy. Worth 
był człowiekiem wykształconym i obdarzony 
prawdziwym estetycznym smakiem, posiadał 
piękną g'leryę obrazów. Firmę objęli dwaj 
synowie zmarłego. 


Promenadec-Concert. D. 25 bm, od- 
będzie się w sali kasyna wojskowego Pro- 
menade- Concert na dochód „Czerwonego 
krzyża i „Towarzystwa ratunkowego". 
Koncert ten urządzony pod protektoratem 
ks. Waleryi Windisch-Guhtz i pani namie- 
stnikowej hr. Badeniowej, zapowiada się 
świetnie; mają być liczne niespodzianki, 
które uprzyjemnią zabawę. To też wątpić 
nie można, że koncert ten pod takim zo- 
stający protektoratem, a urządzany na cel 
tak szlachetny, będzie miał niezwykłe po- 
wodzenie. 


Sztuki piękne. 


Z TEATRU. 

„łŁapownicy*, to szkie obyczajowy—- 
w szerokim stylu, wielostronny, ale 
szkic życia rosyjskiego. Treścią jego, 
to nietylko sławne na cały świat „ła- 
pownietwo* rosyjskie, śmiałymi, jędrny- 
mi i barwnymi pociągami pióra nakre- 
ślone, ale i obraz pojęć i zapatrywań 


Do Pol. Oorr. donoszą z Moskwy, 26 
walczących ze społeczeństwem  pod|koronacya cara Mikołaja odbędzie się w 
sztandarem samodzierżstwa, ich życia |połowie maja, 
domowego i publicznego, ich wesela i = 
smutku, — ich stanu umysłowego je- Wedle Leipziger Nachrichten cesarz 
dnem słowem. A. że urzędnicy rosyjscy, | Wilhelm w dniu urodzin Bismarka poje- 
to część narodu najwięcej jeszcze uoy- | dzie w otoczeniu książąt krwi i ministrów 
wilizowana w Rosyi, można więc po-|do Friedrichsruhe i nada Bismarkowi 
wiedzieć, że „Łapownioy“ to obraz |tytuł „Jego Wysokość”. 
stanu umysłowego i moralnego społe- a 
czeństwa rosyjskiego; widza polskiego] Ks. Łobanow został mianowany za- 
więc zawsze on zajmie i zaciekawi. |rządzającym ministerstwem spraw zagra* 
Dodać do tego należy i dzielne pióro | nicznych, co uważać należy za pierwszy 
autora Aleksandra Ostrowskiego, który |etap do kanelerstwa państwa 
w hierarchii dramaturgów rosyjskich Pociąg ze zwłokami zmarłego w San 
ustępuje wprawdzie Głogolowi, ale w in- | Remo W. Ks. Aleksego, przybył do Peters- 
tratnej posadzie walczy z nim o lepsze. |burga 11. bm. i trumnę przeniesiono do 

Jak zwykle w utworach rosyjskich | twierdzy Piotra i Pawła. Do cerkwi wnie- 
i w „łŁapownikach* robota sceniczna)śŚli trumnę car i W. książęta. 
t. zw. soenerya chroma i akoya toczy 
się cokolwiek za leniwo, ale braki te 
wynagradzają sowicie wyborne typy Na wezorajszem posiedzeniu pru- 
takiego przedewszystkiem Józowa, ta- |skiej Izby posłów toczyła się znowu 
kiego generała Wierniewa i takiego| Polendebatte przy sprawozdaniu komi- 
Biełogabowa. Wszystko to figury tak|syi kolonizacyjnej dla Poznańskiego i 
drgające życiem, tak plastyczne, że| Prus Wschodnich. Posłowie nasi wnie- 
choć nie na rosyjskiej scenie, jednak|śli o zniesienie tej komisyi; poseł ks. 
zrozumiałe są wszystkim, a nie tylko|Jażdżewski wykazywał, że nie ma ona 
zrozumiałe, ale i każą zapominać, iż|celu właściwego i że Polacy domagają 
nie są żywymi lecz kreaturami imagi- |się jedynie sprawiedliwości. Ze strony 
nacyi. niemieckiej przemawiano za i przeciw. 

Na czele swych figur chciał autor |Podsekretarz stanu Mecnicke oświad- 
wprawdzie postawić Żadowa i dał mu czył w imieniu rządu, że raczej 
rolę bohatera, ale niestety ze szkodąjobostrzyć ustawę o komisyi 
dla budowy sztuki. Jednakowoż z zy-|kolonizacyjnej niż znosić ją 
skiem dla słuchaczy wysunął mu sięjnależy. Ostatecznie odrzucono wnio- 
z pod pióra na pierwszy plan Józow i|sek polski, poparty tylko przez centrum 
całą uwagę słuchaczy pochłonął. Jedy-|i wolnomyślnych. 
nie wyborna gra p. Żelazowskiego i 
pani Kwiecińskiej — Zadowa i żcny 
jego Poli — dodała obu postaciom wię- Według Gazetta di Venezia, ks. Ao- 
cej znaczenia. sta (który był we Wiedniu na pogrze- 

Otóż Józow ów swoim naturalnym, |bie arcyks. Albrechta) złożył królowi 
bezwiednym komizmem doświadczone- | Hnmbertowi własnoręczne listy cesa- 
go łapownika, nawet nie wiedzącego,|rzów Franciszką Józefa i Wilhelma. 
że biorąc kubany, źle robi, całą sztukę | Ks. Aosta miał sobie poleconą podo- 
rozjaśnia, nadaje wesołości smutnej hi- |bno ważną misyę dyplomatyczną. 
storyi zaparcia się najgłębszych i naj- 
świętszych przekonań dla miłości. — 
Szczęściam dla morału dobre przezwy- Z Paryża donoszą, że w Rivo-de-Giar 
cięża i Źadow w żonie swej odnajduje |(zapewne gdzieś na granicy francusko- 
nakoniec prawdziwe uczucie, zrozumie- |niemieckiej) zgraja pijanych i uzbrojo- 
nie siebie i podnosi się z chwilowego |nych w rawolwery robotników niemie- 
upadku. okich z huty szkła napadła kilka osób 

Liczni słuchacze przysłuchiwali sią koło dworca kolejowego i jednego F'ran- 
z zajęciem pięciu aktom sztuki, okla- |Cuza randła. Jednego z napastników 
skując z zapałem efektowniejsze ustę- i © aresztowano. 
py — 8 zajmującymi „Łapownicy* me 
przestaną być i nadal dla lwowskiej 
publiczności, bo artyści grają w nich W toku obrad nad etatem marynark* 
doskonale. Józowa przedstawił z pra-|w francuskiej Izbie posłów podniósł p. 
wdą p. Ruszkowski, Biełozubowa z ar-| Lockroy, że Francya loży na swoją 
tystyczną miarą p. Walewski, niepo flotę dwie trzecie tego c» Anglia, ale 
równaną Kukuszkinowową była pani |t* flota zaledwo warta tyle, co trzecia 
Gostyńska, a pna Polkowska dzielnie | Część angielskiej. Angielska organiza- 
sekundowała siostrze swej scenicznej | CJA marynarska stoi daleko wyżej od 
pni Kwiecińskiej. Z ważniejszych je- francuskiej. „Pancerniko a franouskiru 
szoze ról generała odegrał p. Chmie.|brak chyżości i mogą one, bez zabie- 
liński z siłą, a pni Źelazowska, ile to|T3018 świeżych zapasów „węgla, tylko 
było możliwe, wydobyła ucznoia z bier- niedalekie robić wycieczki: działa floty 
nej roli żony jego. Reszta grających |francuskiej nie odpowiadają wymogom 
wywiązała się z zadania swego jak | nowoczesnym. 
najlepiej. 

fiepertoar testralny Dziś we czwar- 
tek „Bal maskowy” wiela opera w 5 aktach 
Verdi'ego. Trzeci gościnny występ panny 
Elwiry Colonnese. W piątek po raz szósty 
„Ciepła wdówka* komedya w 3 aktach Mi- 
chała Bałuckiego. Rozpocznie „Broń niewie- 
ścia” komedya w 1 akcie Benedixa, Była cesarzowa meksykańska, Karo- 

* Wieczór Kopernikowski, urządzo- |jjsa, ciężko zaniemogła na zapalenie 
ny staraniem młodzieży politechnicznej, zgro- płuc. 
madził onegdaj w pięknej sali lwowskiej 
techniki nader liczną publiczność, która za- 
wsze z ochotą popiera każdy objaw piety- 
zmu, żywionego przez młode, w życie do- 
piero wstępujące pokolenie dla geniuszów 
myśli i ducha. Program onegdajszego wie- Wiedeń d. 12. maros. 
czoru, urządzonego pod kierunkiem artysty- Na  poniedziałkowem posiedzeniu 
cznym prof. Neuhausera „był niezmiernie u- Izby posłów prowadzono w dalszym ciąga 
rozmaicony i zyskał sobie ogólno uznanie. generalną debatę nad reformą poda- 
Po słowie wstępnem p. Rybczyńskiego, któ- | tkową. 
ry podniósł dążenia młodzieży politechni- Pierwszy przemawiał dr. Byk, ġa- 
cznej do zdrowego postępu ekonomicznego ląc się, że projekt za mało daje ug 
i społecznego, nastąpiły produkcye muzy-|stowarzyszeniom krajowym i domagał 
kalno-wokalne i deklamacye, P. Pollak się zmian w tym względzie. Następnie 
z właściwą sobie finezyą artystyczną ode-| polemizował dr. Byk z niektórymi mo- 
brał „La Fillense* Raffa, marsz wojskowy wcami, którzy przemawiali na poprze- 
Szuberta i walca Rubinsteina, p. Marya Ko-|dnich posiedzeniach i zastrzegł się 
złowska odśpiewała z brawurą walca z o- przeciw wyrażeniu, że Galicya przy 
pery „Romeo i Julia" oraz kompozycye|wykupnie propinacyi otrzymała wielki 
Żeleńskiego i Niewiadomskiego, a resztę| podarunek. W końcu mowca wyraził po- 
programu wypełniła piękna gra na wiolen- |dziękowanie prezesowi komisyi poda- 
czeli prof. Sladka oraz pełen siły i uczucia|jtkowej a także i poszczególnym jej 
spiew p. Jeromina, Za dobre oddeklamowa- |referontom a zwłaszcza p. Dawida 
nie wiersza Konopnickiej zebrał oklaski] AĄbrahamowicza. 
p. Zaremba, w zbiorowej zaś deklamacyi| Następnie przemawiali pp. Doetz, 
„Dziadów“ (scena 3 części III), nastręcza-|Gross i Kramarz, a ten ostatni 
jącej wielkie trudności dla amatorów, 0d-|jako generalny mowca contra. 
znaczyli się dobrem zrozumieniem i ekspre- Na dzisiejszem posiedzeniu przema- 
sją pp. Żeleński (jako Konrad) i Homolacs | wiaó będzie Menger, również jako 
(ks Piotr). Produkcye „Lutni“ objęte pro- | generalny mowca conira i na tem ge- 
gramem odpadły, z powodu zgonu syna dy- |neralna debata w sprawie reformy po- 
rygenta p. Cetwińskiego. datkowej zakończoną zostanie. 

P. Wielowieyski złożył swój 
urząd sekretarza Izby. 

Subkomitet dla reformy wyborczej 
został na dziś rano zwołany. 


Ostatnie wiadomości. (Telegram Gaz. Nar) 
da À Wiedeń d. 13. marca. 
Nie wierzyliśmy rozpuszczauym przez Podkomitet reformy wyborczej od- 
pewne pisma budapeszteńskie strachom | był dziś przed południem posiedzenie 
z powodu akcyi wyborczej w komita-|w obecności ministrów Windischgratsa 
cie nitrzańskim. „Dwory są zagrożone, | Bacquehema i Madeyskiego. Debatę 
lud (słowacki) dopuszcza się krwawych | szczegółową rozpoczęto od pierwszego 


Rząd serbski zaprotestował przeciw 
rozporządzeniu władz węgierskich, aby 
serbskie bydło przy wprowadzaniu do 
Węgier było stemplowane. 


Rada państwa. 


.+uwwkG vy C JDL 


pus 


dł — 
-o om 


-© > 


a a 


wybryków, trzeba było kompanię woj- |rozdziału, traktującego o ogólnym po- 


ska sprowadzić z Preszburga do Ni-|datku zarobkowym. 

try“ wołały one. Tymczasem co się o- Wiedeń d. 13 marca, 
kazuje? Oto biskupowi nitrzańskiemu W dalszym ciągu wczorajszego po- 
zakwaterowano do domu 15, a każde- |siedzenia Izby posłów przystąpiono do 
mu z kanoników po 12 żołnierzy, po-|dyskusyi szczegółowej nad reformą po- 
mimo, że jak zwykle i tym razem | datkową. 

chcieli nająć dla Żołnierzy na swój Antysemita p. Schlesinger żądał, a- 


koszt gdzieindziej kwatery. Toż samo|żeby ustawa wyrażnie robiła różnicę 
i po gminach wiejskich rozkwaterowa- | między zarobkiem pochodzącym z pra” 


no wojsko, ale tylko w gminach kato-|cy a innego rodzaju zarobkami, jak 
liekich. Wojsko to stoi pod komendą | np. z gry giełdowej itp. 
urzędników cywilnych, którzy z roz- P. Ciani imieniem mieszkańców Try- 
mysłu wywołują burdy, aby lud, któ-|estn oświadczył, że tylko w takim ra- 
remu kwaterunek ogłodzeniem do re-|zie głosować będzie za tem przedłoże” 
saty zagraża, przywieść do wybuchu, |niem, jeżeli Tryest dostanie odpowie” 
poczemby rąbano i strzelano, jak już |dnią kompensatę. 
bywało. Chodzi poproostu o wzbronie- Młodoczech Purghard sprzeciwiał się 
nie ludowi udziału w wyborze do Izby|się całemu przedłożeniu, liberał Neuber 
posłów i o sterroryzowanie stronni-|żądał, ażeby kontyngent podatku za” 
otwa ludowego katolickiego. robkowego na pierwszych sześć lat 
oznaczono na 17,/32.000 zł, ks. Schei- 
oher zaś postawił wniosek, ażeby pierw” 


szych 11 paragrafów tego rozdziału 
odesłano napowrót do komisyi celem 
zmiany postanowień o minimum do- 
chodu potrzebnego egzystencyi a wol- 
nego od podatku. Antysemita Hauck 
żądał, ażeby pe zaprowadzeniu osobi- 
sto dochodowego podatku, co roku sto- 
pniowo zwiększano epusty w podatku 
domowo -czynszowym. 

Na tem przerwano debatę. Następne 
posiedzenie odbędzie się jutro. 


Lelegsrary. 


Wiedeń d. 13. marca. 

Rokowania ze Słoweńcami w spra- 
wie cylejskiej nie doprowadziły do celu 
Za inicyatywą lewicy i na życzenie 
ks. Windischgratza ponownie hr. Ho- 
henwart konferował z dr. Woszniakiem, 
który jednak stanowczo oświadczył, że 
pod żadnym warunkiem żądań swoich 
zmienić nie może. Ks. Windischgrätz 
oświadczył zatem na onegdajszej nara- 
dzie gabinetowej, że sprawę oddać na- 
leży komisyi budżetowej i plenum Izby. 
Poseł Woszniak odjechał znowu do 
swego okręgu wyborczego, aby sło- 
wieńskim mężom zåufania zdać sprawę 
z położenia. 

Budapeszt d. 13. marca. 

Węgierskie biuro korespondencyjne 
z wyższego upoważnienia zaprzecza 
kategorycznie pogłosce, jakoby rząd 
miał zamiar rozwiązać sejm 1 oświad- 
cza, że OpoZyCya rozsiewając tę pogło- 
skę, czyni to zapewne w tym celu, 
ażeby wzbudzić w ludności mniemanie, 
że rząd chce gwałtownymi środkami 
udaremnić niemiłe mu obrady. 

Nitra d. 13. marca. 

Wybór posła z tutejszego okręgu 
odbędzie się 20 marca. Rozwinięto 828- 
loną agitacyę, a wzburzenie umysłów 
wzrasta z każdym dniem. W miejsco- 
wości Zsere przyszło do krwawych bi- 
jatyk. Wysłano tam wojsko. 

Berlin d. 13. marca. 

Na kongresie balneologicznym u- 
chwalono na wniosek wybranej w ze- 
szłym roku komisyi, wystosować do 
rządów Rzeszy petycyę względem sy- 
stematycznego przeprowadzenia hygie- 
ny w miejscach kąpielowych. ądania 
te opiewają: 1. gruntowne odwodnie- 
nie i usunięcie wszelkich kalow i od- 
padków; 9. dobra woda, o ile możno- 
ści do każdego domu doprowadzona; 
3. postaranie się o dobry lód natural- 
ny albo sztuczny; 4. szpital dla cho- 
rób zakaźnych; 5. zakład desinfekcyj: 
6. kostnica; 7. racyonalna policya bu- 
dowlana; 8. obowiązkowe utworzenie 
w każdem miejscu rady zdrowotnej i 
8. wydanie ogólnego statntu dla nie- 
mieckich miejsc kąpielowych, aby nie 
trzeba często wzywać pomocy po- 
licyi. 

Eskadra niemiecka na wodach wscho- 
dnio-azyatyckich zostanie z 6 na 3 o- 
kręty zredukowaną ; dopiero z końcem 
kwietnia ma tam z Kiel odpłynąć nowy 
okręt czwarty. 

Berlin d. 13. marca. 

Pomimo że jeszcze onegdaj nape- 
wne donoszono, Że naczelnym prezyden- 
tem rejencyi Prus Wschodnich miano- 
wany zostanie prezydent rejencyi wro- 
cławskiej Heydebrand von der Lasa, 
otrzymał tę posadę hr. Wilhelm Bis- 
mark. starszy SJn księcia, prezydent 
rejencyi hanowerskiej. 

Nadzwyczajny wysłannik sułtana 
Szakir basza, był przed wyjazdem (do 
Wiednia) na śniadaniu u cesarza, który 
mu wręczył dwie wazy Z król. fabryki 
porcelany dla sułtana. 
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Polacy i Węgrzy. 


(1848—1849.) 


Przez 


Petersburg d. 13. marca. 

Specyalny wysłannik chiński Wang- 
Cziczun zabawił tu ošm dni ponad czas 
zrazu wytyczony. Wang i akredytowany 
przy dworach berlińskim i ypetersbur 
skim poseł Hsii-Czingczeng, który to- 
warzyszył Wangowi do Petersburga, 
prowadzili żywą korespondencyę tele- 
graficzną Z Pekinem. Hsü pozostanie 
w Petersburgu, podczas gdy Wang 
skończywszy tutaj swoją misyę, do 
Berlina i do innych miast niemieckich 
się uda, jak to z góry było postano- 
wione, dla oglądania zakładów prze- 
mysłowych. 

Belgrad d. 13 marca. 

Trybunał kasacyjny zniósł wyrok 
w sprawie Czebinaca. 

Z powodu zaburzeń zostało semina- 
ryum nauczycielskie w Niszu zamknię- 
te; 12 seminarzystów oddano pod sąd 
jako przewódzców czynnego znieważe- 
nia profesorów. 

Rzym d. 13 marca. 

Z Wenecyi donoszą: Walne zgro- 
madzenie tutejszego konstytucyjno-mo- 
narchicznego stronnictwa, przesało 2 
tysięcy osób, trwało pięć godzin i było 
wielce burzliwe. Padały osobiste znie- 
wagi, pogróżki, a nawet się bito. Ta- 
kiego wyuzdanego zgromadzenia pu- 
blicznego nie zapamiętano w Wenecyi. 
Większość oświadczyła się przeciw ga- 
binetowi Crispiego. 

Londyn d3 1. marca. 

Izba niższa przyjęła w pierwszem 
czytaniu żądane przez rząd podwyższe- 
nie stanu żołnierzy marynarki do wy- 
sokości 88 850 ludzi. 

Konstantynopol d. 13 marca. 

Telegraf podmorski między Kon- 
stantynopolem a Odessą przestał był 
funkoyonowaó i zdawało się, że jest 
przerwany. Poczęto już robić badania, 
gdy niespodzianie znowu funkcyono- 
wał, ale teraz ponownie ustał, Jakie tu 
zaszły osobliwe okoliczności, jeszcze 
nie można było dociec. 

Koło Smyrny wykopano w polu 
dwa biusty starożytne. Zaczęto dalej 
badać i zdaje się, że napotkano obfiią 
ilość ciekawych starożytności. 


Dział ekonomiczny. 


— (trupa kapitalistów francuskich 
przedłożyła rządowi rosyjskiemu ofertę 
na budowę od dawna projektowanej 
linii drogi żelaznej Kijów-Petersburg 
bez żadnej subwencyi państwowej, ale 
pod warunkiem, że grupa obejmie ruch 
tej linii na lat 30 do 35. Projekt ten 
badany jest obecnie przez rosyjskie mi- 
nisterstwo komunikacyj. 


Obora krów Simenthalerów. 
Otrzymujemy następujące pismo z pro- 
śbą o zamieszczenie. Słysząc o świeżo 
importowanej w roku 1894 oborze peł- 
nej krwi Simenthalerów p. Władysława 
Górskiego w Borwiennicy, obok Jaro 
sławia, nie mogłem jako amator wy- 
trzymać bez oglądnięcia takowej. Wy- 
brałem się tedy 2 b. m. w tym celu 
do p. Górskiego, który nie tylko był 
łaskaw pozwolić dokładnie obejrzeć, 
ale i niektórych bliższych szczegółów 
mi udzielił. Już przy samem wejściu 
do stajni przedstawił mi się widok, 
który szczególniej mile pieści oko ama- 
tora, jednocześnie dwa obrazki, tego co 
się ogląda i tego u którego się ogląda, 
rzadka to bardzo rzecz, dla tego da- 
ruje mi czytelnik, gdy zboczę na chwilę 
od przedmiotu. Do kupienia drogiej 
obory trzeba pieniędzy, do kupienia 
drogiej i dobrej obory potrzeba pienię- 
dzy i znawstwa, do prowadzenia racy- 
onalnego obory, którą się zakłada, po- 
trzeba nadto jeszcze dobrej chęci, — 
krótko mówiąc trzeba: chcieć, módz i 
umieć. Łatwo da się to wymówić, lecz 


' bardzo trudno zastosować, tem milej 
tedy, gdy się widzi, iż to, co jest ma 
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rzeniem niektórych, stało się faktem 
dokonanym. Ten tylko, kto zna tru- 

ności, z jakiemi walczyć trzeba, aby 
kulkn sztuk doborowego bydła ze Szwaj- 
caryi dziś sprowadzić, potrafi ocenić, 
ile trudności musiał p. Górski zwal- 
czyć, aby aż 26 sztuk takich spro- 
wadzić, a że sprowadził, widziałem na 
własne oczy, więc umiał. Może odpo 
wie mi kto na to, że i on umiałby 
i chciałby, ale nie może“, Jeśli atoli 
niestety rzucimy okiem po naszym ho- 
ryzoncie gospodarskim, i porównamy 
ilu to jest takich, co mogą, a ilu m ẹ- 
dzy nimi takich, którzyby chcieli, jak 
niemniej takich, którym się zdaje, iż 
umieją, a takich, którzy istotnie umieją, 
przekonamy się, że rzecz nader bole- 
śnie się przedstawia. To też, gdy w Bor- 
wiennicy zobaczyłem sposób prowadze- 
nia gospodarstwa, aż mi się miło zro- 
biło, ża są przecież gospodarze, którzy 
działają na tem polu chowu bydła 
z pożytkiem dla siebie i kraju. To 
mnie właśnie spowodowało tych parę 
slów do publicznej wiadomości podać, 
mam bowiem przekonanie, iż z obory 
w Borwiennicy nietylko korzyść będzie 
miał jej właściciel, ale nierównie wię- 
kszą kraj. A przekonania tego dla mnie 


jest najlepszą rękojmią własciciel, który 


nie tylko umiał kupić, ale umie pro- 
wadzić dalej, a w ciągu lat kilku nie- 
wątpliwie przychowek jego nie tylko 
nieustąpi importowanemu bydła ale je 
przewyższy. 

Jednem słowem czołem przed takimi 
gospodarzami jak p. Władysław Górski, 
a chociaż to niewielka pochwała, bo 
pochodząca od skromnego i prostego 
podgórzanina, ale od takiego, który to 
pierwszy raz publicznie powiedział, a 
oby Bóg dał aby nie ostatni, aby jak 
najwięcej było takich, którzyby na to 
zasługiwali. Na zakończenie dodam 
tylko : nie wątpię zacny gospodarzu, iż 
wytrwać potrafisz, aby ci tylko szło, 


Jak z serca życzę, a jak najwięcej zy- 


skał naśladowców a wtedy nie my bę- 
dziemy się zasilali od zagranicy ale 
zagranica od nas, 

A. Głuchowski. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 13, marca 1895. 
Akcye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 224 — do 227:—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 306-— do 309-— 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 450-— do 
. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
EA z 210:—. n 
sty zastawne na 100 zł: Banku hipot. g 
5oj, los. w 40 lat. 10130 do 102'—, 50, z 100) 
Its 110:80 do 111—, 41/0, los. w 56 lat. 
00:40 do 10110. Banku krajowego 40/4 los, w 
51 lat. 100:80 do 10150. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97:50 do 28:40, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%/, (I. emisya) 98:50 do 99-20. 407 los 
w 41t, lat. 98:— do 98:70. 40/, los. w n6.utach 
97:80 do 2850. 4!/40/, los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galic, funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:— do 9870. Bukow. funduszu pro 
korea 50/, 102:50 do —.—. Kom, bankn 

rajowego 5%/, w. 8. IL. em. 10200 do 1020, 
Pożyczka krajowa 60%, w. a. 105.50 do ——, 
41o 100:50 do 101'20. 45/, z roku 1891 9780 
do 9850. 4%% po 200 koron == 100 zł. w. a. z 
roku 1893 98:20 do 9890. 

Losy : aj miasta Krakowa 26.— do 28:— 
Losy miasta Stanisławowa 44— do 47:—, 

Monety. Dukat cesarski 5'78 do 5:88. Napo 
leondor 9'75 do 985. Półimperyał 10:10 do00:00 
Rubel rosyjski srebrny 1*28— do 1:33:—, Rubel 


rosyjski papierowy 1:52-— do 1:33:50. 100 k 
niemieckich 60-26 do 60-15 33:50. 100 mare 


Wiedeń d. 13. marca. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po paca giałdy poładniowej notowano: 
Kredyty 393.6%, węgierski bank kred towy 
16050, anglobank 172:25, Iinderbank 28790, ko- 
leje państwowe 404'25, lombardy 110-25, elbetha 
41825, akcye „ytoniowa 255—, alpiny 84'—, 
renta majr'w „ 10140, węg, renta złota 12440, 
węgiersk.. a zona 9:25, austr, renta ko- 
ronna osy tureckie %85 ionbank 
316845, marki --'—, ruble — —, wa 


Berlin d. 13, marca. 
(Telegram Gas. Nar. 
Wczoraj wieczorem notowano na 
kredyty 40:10 (393:01), lombardy 45-75 (110-21), 
węgierska renta złota 102.50 (12413), węg. renta 
> e 219:25 gn Cyfry podane w nawia= 
—) oznacza, orównawe i i 
E ne Daaih p zy kurs wiedeński 
Frankfurt d. 13. marca, 

Wocorsi (Telegram Gas. Nar). 
(393:20),  domt giełda wieczorna: Kredyty 323.50 
tota 1o bardy 82-— (10981), węg. renta 
ztota ES (12431), węgierska renta Koronowa 


— — 


CEJ e: 


dzie między Serbami a Węgrami. W j lzisł 
hakta go oriin zagłady madiarskiego żywiołu | wielkiego ob 
w s rbskich komitatach. Serbowie rzn 
bez litości, nie przepuszczając kobietom, star- 


com i dzieciom. a 
żem zfanatyzowanej 1 
popów i służal ów reakcyj, 
wiary i wolności, 
nach przypominała swą 


Walka ta Bel tach. wziął 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 10. marca. 


Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu wea- 
le debrem, gdyż przy ożywionym pokupie ceny 
zboża wogóle nirzymały rię, a żyto i owies pła- 
cono nawet drożej. 

Płscono pszenicę białą 7:20 du 780 zł., czer- 
wong nową 7:20 do 775 zł, żółtą n. 7'20 do 
4:76 zł, Żyto 590 do 6:30 zł, jęczmień 
browarny 6'— do 6:50 zł, na kaszę 5'30 do 5'80 
zł., owies 6-— do 6'75 zł, rzepak 0'— do 0*— 
zł. Koniczyna czerw. 40—75 zł., biała — do — 
tymotka 30— do 40*—, wyka 6-— do 6 25 zł. 
bób 0:— do 0— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń dnia 13. marca. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł, 6'80 do 0'—, pszenica na jesień 
3:23, pszenica na maj-czerwiec 6'80, żyto na wilo- 
sno ("—, żyto na maj-czerwiec 0'—, jęczmień na 
wiosnę 5'80, jęczmień na jesień 628, owies na 
wiosnę 6'34, kukurudza na maj-czerwiec 6'49, na 


| lipiec-sierpień 0*—, rzepak na sierpień-wrzesień 


Wiedeń 13, marca. Spirytus kontyngentowy 
15.50 do =—. 


m Z ZZ MHM 
Przyjechali do Lwowa. 


Hotel Žorga. A. hr. Męciński z Dukli, 
St. hr. Zamoyski z Wysocka, A. Cihlarz 
ze Spusa, J. G. Martui z Rostowa, J. Pi- 
neles z Tarnopola, K. Dattmann z Wie- 
dnia. 


Stan powietrza. Przy zmiennym sta- 
nie nieba opada w ciągu doby nie było, 
silny wicher. 

Barometr stoi w mierze, 

Stan barometru srednkowany do pozie 
mn morza bv? dzić o 12tej godzinie w po 
łudnie 1640 mm. 

Prognoza na dobę dnia 14. marca br. 
tod północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni o średniej 
predkości około 8'0 misek. 

Średnia temperatura doby około 1-070, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone — a 
waględna wilęotrońć powietrze będzie około 
807. 

Opadu nie hędzie. 


Dziś dnia 14 marca: 


Matyldy. — 
Fteodota. - 


Madesłane. 


(Za tę rubrykę redakaya nie odpewiuda!. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski" 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapownia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Buchhalter 


rutynowany, z egzaminem, z chlubnemi 
świadectwami, katolik, kawaler, poszu- 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia w Ad- 
ministracyi Gazety Narodowej pod lite- 
rami L. K 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordynuje od 11—18 i od 3% 


ul. Chorążczyzny 16. 


Objałem nnpowrót dawne moje mieszka- 
nie pod |. 14 przy ul. Krakowskiej 


Dr. Adolf Weiss 


adwokat we Lwowie, 


Zdolny pomocnik handlowy 
otrzyma posadę w handlu 
Stachiewicza i Abrysowskiego 

we Lwowie, Rynek 32. 


cały naród. Stolica przybrała pozór | małość koni węgierskich, jakoteż korzystne poło- 
: ozowiska, z którego codziennie pra- 
ęli Węgrów wie wyruszały oddziały ruchomej gwardyi na 
południe, gdzie wśród olbrzymich płaszczyzn to- 
Całe pokolenia padały pod no- czyła się walka na śmierć i życie. Rozciągnięto |jennemi szły operacye finansowe, dokonywane |nadzieją, by gwardya ruchoma, mimo ożywiają- 
czerni, wiedzionej przez zbrojny kordon wzdłuż okolie nawiedzonych ro-| przez Kossutha z nadzwyczajną rzutnością. Już|cego ją patryotyzmu, zdołała poskromić powsta- 

rzekomo w obronie | koszem i nad Drawą, zaś silny oddział węgier-|v 
Walka toczona w tych stro-'ski wkroczył do Baezki. Zapisy do gwardyi ru- 
okropnością czasy na-;chomej postępowały w całym kraju tak szybkim | na niej popiersie królewskie z papisem: „Ferdy- 


w lipcu ukazała się srebrna moneta węgierska, 
wybita w Schemnitz. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


Szczawa 


3 
Na sprzedaż, 


Majątek ziemski w obszarze 1100 


K RO N DOR F- morgów w powiecie gródeckiem, przy kolei 


uznana za najlepszą i naturalną 
ZDROJ SZCZAWOWY 


obok Izarlsbadu 


Woda stołowa 
Woda lecznicza 


Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i Bukowiny: 


Mendrochowicz i Schenker 
Lwów, Sykstuska 22. 


Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
tyńskiego we Lwowie. — Grand Hotel. 


950 


Rezultaty interesu 
z roku 1894. 


Podług nadeszłej właśnie depeszy 
końcowe cyfry bilansu za rok 1894 opie- 
wają w okrągłych sumach : 

mil. franków 


Stan majątkowy 1060 
Przyrost wobec przeszłego roku 93 
Dochody 248 
Przyrost wobec przeszłego roku 31 
Zysk rezerwowy 116 


Przyrost wobec przeszłego roku 


„The Mutual“ 


Jeneralna dyrekcya dla Austry:: 


Wien, I., Lobkowitzplatz 1. 


Giówna ajencya dla Galicyi 
i Bukowiny: 


Filip Nathansohn 
Lwów, Sykstnska 17. 


Otrzymanie esencyi z czystego San- 
talu wymaga aparatów de destylowania, 
które mało który aptekarz posiacu, przy- 
tem esencya z Santalu jaka się znajdu- 
je w handlu, w wielu razach zmięszana 
jest z esencyą kopaiwy i cedrowego 
drzewa, których wpływ szkodliwy na 
krzyże jest dobrze znany. Kapsułki z 
Santaln Midy zawierają przeciwnie esen- 
cyę całkiem czystą, wydobywaną z San- 
talu pochodzącego wprost z Mysozy. 


Jakób Schenker 


jeneralny reprezentant tow. asek. 


„AW LeEtOria * 


we Lwowie ul. Sykstuska l. 22 I. piętro, 
wyrabia pożyczki hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne= 
mi warunkami i udziela wszel- 
kich potrzebnych informacyj 


Poszukuje się do kupna 


majątku ziemskiego położonego we 
wschodniej Galicyi, z pałacem w 
cenie od dwu do trzechkroćstoty- 
sięcy zł. 
majątku ziemskiego, położonego we 
wschodniej Galicyi, w bliskości ko- 
lei, w cenie do pięćdziesięciu ty- 
sięcy zł. 
dwóch kamienie we Lwowie w śród- 
mieściu położonych, z wolnemi la- 
tami, do nabybia których potrzeba 
włożyć od 15 do 28 tysięcy zł. w. a. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwoka- 
tów Dr. Wincentego Bałabana i Dr. 
Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy nl 
Kopernika 1. 7. I, piętro. 
Pośrednictwo wyklnczone. 


i Drawą. 


do broni 


położony, godzina jazdy ze Lwowa za 185 
tysięcy zł, 

_ Folwark w najbliższej okolicy Lwowa 
z inwentarzem za 13.000 zł. 


Kamienica dwupiatrowa we Lwowie, 
w śródmieściu położona, wolna od podatku 
przeszło 10 lat za 46.500 zł. 


Kamienica jednopiątrowa, we Lwowie, 
w śródmieściu położona, nawe dwnpiatrowe 
oficyny z wolnymi latami za 42 000 zł. 


bag p we Lwowie, w bliskości 
parku Kilińskiego położone w cenie 10.0 

i 19.000 zł. K 
m. Bliższycł wiadomości udzieli z grzeczno- 
sci kaucelarya adwokatów dra W. Bała ba- 


na i dra A. Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika l. 7. 


| EE Z A EA 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


abowiąrtjący od 1. maja 1894 
(Cras Iwowski). 


Pociąg 


C Pociąg 
pospieszny 


Do Lwowa ERNIE 


przychodzą z 


Krakowa (Berlina 
Wrocławia Wiednia) 
Warszawy . 
Mnszyny- Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od! g 

do włącznie 3t|„) 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 
Muszyny=Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 15), do "|, 
Muszyny-Krynicy pr. 
Stryj o o 
Nadbrzezia i Tarnobr.| . . 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na Podzamcze | 2:34) 9-49 


gia 


9:36| 6:46 
956 


9-36| 63% 


601 


2:48|10705 


Snczawy 1016) , 70 
Husiatyna p. Halicz |LO'16) . 

Czortkowa p. Halicz ~ . z 

Bełzca k 5 - 

Sokala . . 3 


Ławocznego, (Pesztu, 
Miszkolca, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p.Stryj| . , 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 

sławia, przez Stryj 


Pociąg 


Pociąg 
pospieszny 


Zo Lwowa osobowy 


odchodzą do 


Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 3* 
Warszawy 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów | 
Muszyny -Krynicy prz.| 
Stryj 
Nadbrzezia 
brzegu 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego 
Podwołoczysk i Bro- 


i Tarno- 


dów z dw. Pdzamcze| 6:58] 3.32]10'40/11:38| . 
Suczawy 651) „ [10-51] 3-31) 1198 
Czortkowa 661) . . 3:31 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51 . „ |1% 
Słobody  rungurskiej 
kopalni ' „ MO51) . |112% 
Nowosielicy, Bephó- 
methn n. S. i Czudyna) 651| . © 3 
Radowiec 6:51] . |t0:51| „ |11% 
Kimpolung 6:51) . ~ 5 
Sokala . 9356] 781) , 
Bołzca r : '56] . i 
Borysławia p. Stryj 0 i 6'16/10:26| e 
Ławocznego (anka 
SzereneBa, Miszkolca, 

Pesztu i Chyrowa p. 

Stryj i „ | 6-16) Tas 
Stanisławowa p. Stryj) . „ [10:26] 7:8) , 


Skolego Hrebenowa i 
Chyrowa przez Stryj| . . 
Stryja i Skolego 5 . 


Uwaga. Godziny, podkreś ona czarną linijka, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. 

W binrze informacyjnem ©. k. austr. kole, 
państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, „03 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów de ja- 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon- 
kowym. Jnfrrmasye W sprawach taryfowych 
przewozowych. 


Batthyany zastąpić pospolitem ruszeniem, zwoła- 
żenie terenu, który letnią porą nie przedstawiał |nem w połowie sierpnia, w kraju między Sawą 
żadnych trudności do przebycia. 


W parze z energicznemi zarządzeniami wo- Nie łudził się wszakże gabinet zwedniczą 


nie serbskie, w którego szeregach obok wysłu- 
Z jednej strony widniało | żonych żołnierzy walczyli 


wprawieni od dziecka 
mieszkańcy pogranicza wojskowego. 


z o 


jazdów mongolskich; niszczono się wzajemnie krokiem, iż w krótkim czasie przekroczyły proje-|nad V, król Węgier, Kroacyi i Slawonii, wielki 
ogniem i mieczem. Prócz antagonizmu bowiem | ktowaną cyfrę 10.000 ludzi. Setki żołnierzy książe Siedmiogrodu*, ZAŚ odwrotną stronę mo- 
narodowościowego ważną rolę odgrywała w tym jz liniowych pułków wstępowało do gwardyi.|nety zdobiło wyobrażenie Matki Boskiej, oko- 
boju zakorzeniona od wieków nienawiść rasowa, Brakło jej wszakże dowódców, gdyż wyżsi ofice- lone słowy : „Święta Marya Matka Boża, pa- 
dzieląca Madyarów i Serbów. Trudno bo też |rowie, widząc, iż dwór nieprzyjaźnie zachowuje |tronka Węgier." 

o bardziej jaskrawy kontrast, niż ten, jaki przed- |się wobee ruchu węgierskiego, ustępowali z sze- Puszezono też w ruch prasy, tłoczące benk: |żała przekonanie, że uchwalony w lipcu kontyn- 
stawiały oba te szczepy żyjące obok siebie. We- |regów, albo też za przykładem Ottingera w Ba-|noty węgierskie. Nie cheąe po uchwaleniu przez | gent, złożony z dwustu tysięcy rekruta, podzielić 
gier uważał się zawsze za pana, nosił się dum- |nacie i Puchnera w Siedmiogrodzie oświadczali |sejm budżetu wojennego, (4% miliony zł. m. k.) | należy między istniejące już pułki, walczące pod 
nie, lecz był szlachetnym i wspaniałomyślnym, |się otwarcie po stronie reakcyi. Serbowie nie|nakładać na kraj nowych ciężarów, uciekł Się| sztandarami czarno-żółtymi. Mimo tylokrotnych 

dzielnym w boju i chętnym do poświęceń. Nerb |posiadali kawaleryi, leez brak jej zastępowali | Kossuth do emisyi banknotów w wysokości tej przykrych zawodów, lękała się utworzówia SALE 
natomiast pokorny i uniżony, chytrym był i skry- |wozami, które zaprzężone w dzielne i rącze konie, |sumy, z hipoteką czterech i pół miliona w sre- istnej, narodowej Ai który to postępek, jej 
tym z natury. Zamiłowany w handlu, dbał je- |wykonywały z największą dokładnością wszelkie brze, powstałą z rozpisanych w maju t. r. ofiar |zdaniem, równał się stanowezemu zerwaniu sto- 
dynie o zysk, lubo doznanej urazy nie puszezał ewolucya wojenne. Pędzące z nadzwyczajną szyb» narodowych. Wprawdzie sustryacki minister skar- | sunków | ani 

w niepamięć, będąc gotowym w każdej chwili|kością zbliżały się do pozycyj węgierskich, za.|bu, Kraus, jeszcze przed pojawieniem się bank- Rozżalona przeciwko kamarylli większość 
do zaofiarowania wszystkiego dla zysku lub dla |trzymywały się nagle i piechota, zaopatrzona |notów węgierskich, usiłował podkopać ich kre- gabinetowa troskliwie oddzielała s od pojęcia 
dogodzenia uczuciu zemsty. „Pad rócz! (dziki|w broń palną, uderzała na nieprzyjaciela. Gdy|dyt, zabroniwszy wszystkim kasom w Austryi | rzadu i dynastyi... W dniu 16 a nia r TAWA 
serb |) było w ustach węgierskiej ludności naj- |się atak nie udał, wozy unosiły uciekających | przyjmowania takowych. Jednakowoż Kossuih ta przyszła cą porządek dzienny cbi oja 
bardziej hańbiącem przezwiskiem, zaś S»rbowieļz taką chyżością z placu boju, iż nawet huzarzy |odpowiedział na ów nielojalny postępek zaka- wych, gdzie kai 0. atrywania gabinetu spo- 
równą nienawiścią odpłacali Węgrom. Ducho-|na swych lekkich koniach nie zdołali ich dości-|zem przyjmowania w kasach węgierskich wyda- |tgały się z ostrą kryt KA mieć lko K strony opo- 
wieństwo serbskie gorliwie apostołowało w rzezi. |gnąć. W ogóle obie strony walezące poruszały |nych w ostatnich czasach not jedno- i dwu-|z x A il tal y A k ili wiek kd e 
Patryarcha Rajachich w pontyfikalnych szatach |się z szybkością, która i dziś Jeszcze, wobec wy-|reńskowych austryackich. Węgry zyskiwały tyl- s PU H 0 WEW es p 

krążył po kraju, zapalające ciemne tłumy do bun- doskonalonych środków komunikacyjnych, budzić |ko na owem zarządzeniu, gdyż banknoty mię Jmowych. 
tu, wyznaczając nagrody 78 głowę każdego Z za- |musi podziw w kołach taktyków, Nierzadko zda- |deńskie, wydawane bez upoważnienia sejmu 
mordowanych Węgów. To też oddziały węgier- |rzało się, że oddziały węgierskie, wysyłane z Pe- |nie posiadały weale kruszeowego pokrycia pod- 
prawdzie jeszcze w dniu 24. lipca wydał serb-|skie zajmująe osady serbskie, wieszały popów |sztu do Baji a przybywały do Verse czu, czas gdy pieniądz papierowy węgierski i po Za 
ski komitet w Karłowicach uroczyste oświadcze- bez pardonu, budząc temi „PER cja tem | oddalonego o mil trzydzieści, w czterdzieści ośm | granicami Węgier znajdował bardzo chętne przy- 
nie pojednawczej ireści, ale już w dwA dni nó- większą zajadłość wśród przeciwników. aniżeli 


b skór] D godzin po opuszczeniu stolicy, Tym szybkim ru-ljęcio. Łatwiej wszakże było o pieniądze, 
źniej przyszło do krwawych starć w Nowym Sa-' W wystąpieniu przeciw Serbom energiczny o wyrobionego żołnierza, którego brak usiłowal 
Ej z mami: ram sh pan r ma 


i A: 32 chom sprzyjały zarówno nadzwyczajna wytrzy-| 
Przeprowadzamy zamianę winkulowanych obligacyj propinacyjnych „2a mierną prowizyą S k li Lili DOM BANKOWY 
a 0 a 1 l 1en i Kantor wymiany. 


Stworzenie regularnej armii narodowej stawało 
się nieodzownem, lecz sprawa ta już w radzie 
ministeryalnej gwałtowne wywołała spory. Wię- 
kszość członków gabinetu z Batthyanym i Mes- 
sarosem, jako ministrem wojny na czele, wyra- 


Stanisława Schniira-Pepłowskiego. 


(0iąg dalszy.) 


iż dyktowała ją konieczność 
zyskać na SE, gdyż 
nałożenie Wegier pogarszało się z dniem ka 
zdym, leti oyi gabineta O, uja- 
wniała się coraz to bardziej. Zgroma on nA 
rodowe kroackie, lubo nie Lai. IRE 0 
obradowało bez przerwy. Jelacbicaa EO n 
no entuzyastycznie u dworu 1 Ze strony ga ci, 
W Insbruku, w Wiedniu, w Berlinie zi. racu, 
le dziw przeto, iż ban po powrocie a 
bia wydał w dniu szóstego Sierpnia N: ść 
cyę, wzywającą naród  iliryjski TEREE WAR 
się słusznej sprawie, której nie będzie zł fral 
ani na sympatyi wolnych ludów Austryi ! £ 
PJ, ani też na uznaniu ze strony Ro sł 
„Gorzej jeszeze stały rzeczy aty e 
komitatach, które przyjęły nazwę Wojewodyny. 


Być też może, 
polityczna, iż chciano 


(C. d. n.) 


ZY W 


1 udzielamy wszelkich 
ma obligacye niewinkulowane dotyczących informacyj 


4 
Natłańem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEG 


w Krakowie 
wyszło dziełko p. t.: 


Uwagi nad Męką Pańską 
wyjęte z kazań 
najsławniejszych mowcdw kościelnych. 

W 16-ce, str. 104. 


Cena egzemplarza 30 eentów, 
z przesyłką o 5 et. więcej, 


Klozety pokojowe torfowe 

patentowane, jedyne zupeł- 
nie ubezwaniające, z drze- 
wa miękkiego zł. 14—, dę- 
bowe zł. 20-—. Klozety te, 
które wyłącznie w Anstryl 
posiadam, kształtem swo- 
im i praktycznością naj- 
więcej nadają się do użyt- 

ku domowego. 

Klozety z pompką coynkowe lakierowane 
złr. 17:—, zwykłe kubłowe złr. 8:50, 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


A bi 
lakład zegarmistrzowska - jubilerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DĄBROWSKI 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 17 


poleca wyroby ze Sital z brylantów, ru- 
binów, szmaragdów i szafirów. Perły 
w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy 
od najmniejszych do największych. Wypra- 
wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach. Koście!ne kielichy. Toalety 
ze wszystkiemi przynależytościami. Kara- 
bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ete. 


Wszystkie rzeczy urzędownie 
cechowane sprzedaje i kupnje. 
WIELKI WYBÓR 


zegarków genewskich 


złotych , srebrnych i stalowych. 
Zegary francuskie pendułowe. Wszyst- 
kie istniejące budziki. 


Zawsze są na składzie 


natyki ze srebra i bronzu. 


"R "WERON". © WB OO 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 6456 
nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 
4 zir., przy zakupnie naraz 10 korcy do- 
daje się Korzec bezpłatnie. Zamówienia usku- 
tecznia J. Bulsiewicz, skład nasion w Bochni. 


| TRAN GARBAŃSKI 


Waselinę, 


LAKIER NA OBOWIE 


poleca w znakomitych jakościach 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 
(plae Krakowski). 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 
p mosiężna i drut po złr. 1'10, W HANDLU Albina Soleekiego, nliea 

cyna angielska najlepsza po złr. 1 20 Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
za 1 kilo poleca Piotr Chrzastowski, han- wary korzenne i mączne. Najlepsze ras o 


del „żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1|deserowe. 
(naprzeciw katedry). 
jl GAM w kraju skład fabryczny 
mnzyczny ch instrumentów J. Kapralica 
Lwów róg Teatralnej, poleca swe cytry 
już od 6 złr., szkoły 1 złr., oraz wszelkie 
instrumenta taniej niż wszędzie. 627 


N 


POWANIE medalami tutki Niemo: 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


IURO WYWIADOWCZE J. Polińskie- 
go, Lwów ul. Karola Ludwika 1. 5, po- 
lecić może kilku zdolnych ogrodników i 


kucharzy kawalerów. 
N ASZYNY DO SZYCIA wybrane z 60 
fabryk zagranicznych i wiedeńskich, 
ręczne Singera po złr. 25, 36, 40, 48 i 50 
złr., nożne Singera po złr. 27, 42, 50 i 65 
złr. ratami po 4 złr miesięcznie, gotówką 
10%, taniej. Na składzie jest zawsze 20U 
maszyn do wyboru. Natrętni ajenci chodzą 
po domach i sprzedają maszyny po 70 i 8U 
złr. a takie same kosztują w moim handlu zarze Kónigsbergera za połowę ceny 
po 42 złr. Józef Iwanicki, Lwów, hoteljak dawniej. Tylko Lwów, Rynek l. 43. 
Zorża. 499 |obok Markiewicza. 603 


OTERYUSZ w Zastawnie przyjmie ru- 
tynowanego kandydata. 625 


YSPRZEDAŹ. Resztę towarów w Ba- 


ARAZ DO WYNAJĘCIA 4 frontowe 
pokoje i kuchnia , I. piętro ulica Hali- 
cka l. 15. 624 


ROŚBA. P. T. osobom litościwym po- 

lecamy gorąco ciężko chorego w szpi- 
talu krajowym , iście zupełnie nagiego, 
który jako rekonwalescent ma wkrótce szpi- 
tal opuścić, o łaskawe nadeszanie mu czę 
ści okrycia ciepłego i bielizny. Łaskawe 
ofiary przyjmuje Dyrekcya szpitala krajo 
wego. Adres biedaka: Kazimiesz Bielecki, 


Nr. sali 91, oddział Wgo Dr. Widmana. 

EB eATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 


RRRRRNNRNRARKRKKAKNRAKRKKKE 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


odznaczona na Powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie r. 1894 
Dypłomem honorowym c. k. Ministerstwa rolnictwa 
jedyng najwyższą nagrodą w tym dziale 


poleca na sezon wiosenny, po znacznie zniżonych 
cenach i jak najdogodniejszych warunkach spłaty 


superfosfaty 


z gwarancyą procentów zawartości i jakości składników. 
Cennik najnowszy odsyła się na żądanie odwrotnie. 


Biuro zarządu przy ul. Akademickiej I. 5 


rano od 9 do 1, po południu od 3 do 6. 6641 


UTRO podróżne, niedźwiedzie , w bar- 
dzo dobrym stanie , można tanio nabyć 
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 56. 


Pasztet 


z gęsich wątróbek, bez konkurencyi, po zł. 
1:50, duża paczka funtowa po 85 1 4) ma- 
sła. Zarząd dworu łapszyn, Brzeżany, 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 


poleca 


Earby, Lakiery, Pokośly, 


Pędzie i przybory malarskie, 
Oling do Święcenia 1 mASZynoWą, 


Gabki, Szczotki, Zapałki, 
Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 
sznury do bielizny itp. 


Najtańsze i nażpierwsze źródło! 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


643 
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XKKKKKKKK RKRAKRZAKKKKKRKRKA 


Towary pozostałe z sezonu zimowego: 

200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 et. do 2 złr. 

250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1:75 
do 2 złr. 

500 bluzek pozostałych od 70 et. do 3 złr. 

500 sukienek dziecinnych od 70 et. do 2*50. 


= PAE BK » TY >. 
1000 fantazyjnych abletek u na stół po 25 ct. 
50 par firanek jutowych od zł. 1*20 do 1:50. 
150 U 6, dywanów przed łóżka od złr. 
1:30 do 1:80. 
3) sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5*75. 
10) koeów flanelowych (Jagerowskie) po 3:50. 
201 koców lamaflanelu po 3'40. 
50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 
od 8—5 złr. 
30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4'50—8, 
50 dywanów salonowych po 650. 
100 rogóżek od 40 et. do 80 et. 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny. 
Kilkaset włóczkowych chustek , rękawiczek zi- 
mowych , halek, bielizny Jager , barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych , i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze 8020- 
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 
konie, kułdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujących cenach: 
500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr. 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 et. do zł. 1:50. | Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 
80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 250. po 250 i wyżej. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 
na składzie pozostaną. 


Z szacunkiem 


Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Galic. Bank kredytowy 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


ıı ASYGNATY KASOWE 


z &-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Myrekcya. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 14. Marca 1895. Nr. 73. 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 


W niedziele 
| święta 


stare i nowe sprzedaje 

4628 ne jtaniej 
KASV imn WEINER 
Wien !., Salztherqaase 4 


Pewny skutek 


mają wypróbowana 6259 


karmelki mietowe Kaisera 
na brak apetytu, ból żołądka i nie- 
strawność. Prawdziwe w paczkach 
po 20 ot. do nabycia: we Lwowie u 
m O. T. Wincklera Syna, w Kołomyi u 
E. Stenzla, w Kamionce n Karola Pi- 
lewskiego, w Uhnowie u K. Kałużni- : 
ckiego, w Dynowie u Jana Wodyń- 
skiego, w Samborze n J. Aleksiewi- 
cza, w Stanisławowie u Dr. A. Beila. 


Sprzeda kilku dóbr i posiadłości fondaszowych 


państwa Uszewskiego. 


C. k. Adminstracya dóbr funduszu raligijnego zamierza sprze- 
dać kilka dóbr i posiadłości funduszów w państwie Uszewskiem, któ- 
re są położone w poszczególnionych poniżej gminach katastralnych 
i podzielone na grupy jak następuje: 


Nowości! 


eych zdrowie, jak pewno i kla usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- a A PERE" 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: na suknie damskie Magazyn 


= Dra Retawa s5592 
chrona własna 
Cena wydania polskiego : 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
nalezytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnietwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 
[orz "IC 


wełniane i baweaniane |" 


poleca najtaniej 
M. 


BAŁŁABANA Następca 


LUDWIG 


Lwów plac Maryacki 1 8 5197 


Na żądanie próbki franco. 


zzormpletne WZ PREY slubne. 


+ Powierzohnia sE 
z | 2 g 
Grupa  |exGnomiem. | nieużytków |P ikonon] zem | EÈ 
hektarów FE — - | 
I Loniowy 68.8466 | 0.519 | 56512 | 125436] _ Fabryka i skiad powozów 
II. Doły 51.850 iF S į 51.850 a 
II. Jaworsko 8.093 | 8.093 _ a M M i H A | 
IV. Zerków 6.400 4 6.400 ch a Cc 
V. Biesiadki 56.905 | 0.123 51128 | gą 


we Lwowie, ulica św. Michala 1. 6 


wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 


| powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
| RAMĘ Sprzedaje pod gwarancyą wyroby czysto krajowe. "ŒB 


Przyjmuje wszelkie reperacye i odnowienia powozów po umiarkowanych 
cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. 
Kabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we Lwowie w roku 1594 
najwyższą nagrodą tj. 


dyplomem honorowym rządowym. 
i. aj 


Razem 191.593 0.702 56.512 248.807 


6461 


Oferty, które zawierać mają y a w wysokości 109/, ofiaro- 


wanej ceny kupna, tudzież oświadczenie , że oferent pozostawia c. k. 
Administracyi dóbr funduszowych czas trzymiesię sny dla powzięcia 
decyzyi co do przyjęcia oferty, wnosić można bądź na cały przedmiot 
sprzedaży, bądź na pojedyńcze grupy i części, bądź tylko na pojedyń- 
cze parcele do e. k. Dyrekcyi dóbr skarbowych Oddział I. we Lwo- 
wie (ulica Kopernika 1. 20) gdzie zasięgnąć można bliższych wyjaśnień, 

Do wniesienia ofert wyznacza się termin do 1. maja 1895. 

C.k. Administracya dóbr zastrzega sobie zupełną wolność decy- 
zyi co do wniesionych ofert. 6341 


p r dh ] h heh 
] - cd : ROC TE Do najbliższych ciągnień polecamy po najtańszym kursie za g0- 
| ba 1-4 5 bhogan dz 8 tówkę albo też na raty miesięczne wszystkie losy a mianowicie: 
SSA LSS ea SAARES ppg = IL 
=r ipae A szgażag iii u Losy tureckie 
Lacs =] Ę R yz X pn , 
Ez Eai Bo Ż52-4* 883. < B Giągnienie 1. kwietnia 1895, Główna wygrana 600.000 zr. 
1 a" ma aż PE E c 2 a Ni sEg RZ „ z » 3 
|- m» śźa” st = gzśżias 855 =8Ę|[4) Losy Cisańskie (Theislose) 
D da = — PS PR as 2 ES a . . e 
3 e5 E Ej ci: nÊ s s8 ga 23 ZE . Ś ; Ciągnienie 1. kwietnia 1895. Główna wygrana 100.000 złr. 
mJ śś sat Ra a 24 . , . c 
ENEI = R SĘ “oa ©: Promesy na losy Cisańskie po złr. 2:50. 
| zak kom | WSE N Si z 
w Br=h On a$ EB dm Siad Ed Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akeye, priorytety, w ogóle 
RF p ra TAn apapap + R wszystkie papiery wartościowe po naj przystępniejszych cenach. — Zlecenie 
. z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowincji. 
BE Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


C. k. uprz. Patentowany bandaż rupturowy 
bez opaski z obracającym się węzłem. 


Tę zupełnie nową konstrukcyę mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącemu 
na rupturę. Chorzy nawiedzeni najcięższem i najdawniejszem cierpieniem i za- 
jęci ciężką robotą, mogą ten bandaż bez utrudzenia dzień i noc nosić z naj- 
lepszym skutkiem. Listy pochwalne od powag lekarskich są do przejrzenia 
Podanie miary: 1. Objętość w około ciała cm w kierunku piersi mierzona, 
2. Po ÓW stronie znajduje się ruptura, ozy po prawaj, po lewej czy obu- 
stronnie . Podać w przybliżeniu wielkość ru pirg np. jajo kurze, gęsie lub 
wielkość pięści ete. 

Na ruptvrę jednostronną sztuka złr. 5:50 


Schellenberg i Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


(tworzyłem pożądany i 160760] M 


Gaz ZARAZ: 
Gi NT ANE aD ETOR na Żądanie JA SPECYA 
A SĘ i zę, 0. NEUPERT Nachf., fabryka bandaży LNY MAGAZYN HAFTÓW 


przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej 


pod frrmą 


JÓZEF KOCABIK 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 1 naprzeciw katedry. 


Polecam towar najlepszej jakości najtaniej : 
Hafty najnowsze drezdeńskie, wrocławskie, berlińskie, lipskie zaczęte i wykoń- 
czone, Kanwy, luty, Jawy, Congres itp, Włóczki, Filozele , Filozele do prania, 
naj lepsze gatunki i największy wybór, li PE z marką łabędzia. Bawełny na 
Po do haftu i kaczkowania D. M C. prawdz francuskie. Przybory do 
rawieczyzny damskiej : satyny, lewantyny, brukseliny, organtyny, bałjezy, bor- 
ty, taśmy, sznury. Wielki wybór fartuszków. 


Wielki wybór wszelkich drobiazgów damskich. 


Uwaga: Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanych włóczki i je- 
dwabie jako specyalista. - Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat. 


Wien, I. Bez. Graben 29 (im Hot). 
Wysyłka zaraz za zaliezką. 6603 


Lejarnia Żelaza, fabryka machin i kotów i 
podejmują się jako głównej swej specyalności aae one | 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerie, 


11 - ili Zaden artykuł toaletowy nie moze rywali 
Antilentilia. pod względem skutkn i dobroci x ANTILENTILIĄ. 


Środek ten otrzymany z odświeżsjących substaney 

bł i Podis ae PEI plamy wątrebinne 
z6y nadaje oerze świetną hlałeść, 

I delikatneść. — Cena 2 xłr. z bit 2 


Thang i ti 1 Sitka 


AZ ATR =, 6391 
rych i dostawę do nich pojedynczych machin 
Zastępstwo na Galicyę: Władysław Ostrowski, inżynier w Przemyślu 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki północnej 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatrzenie. 


"W zameliza ocennermnrn TIBi0-alimn iou a, 


Przy przybycin pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze -becny i odznacza sie | d 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą, 36 


Konogsyonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertstrasse T w Lipsku (Leipzig) 
06666012 0900606500 060090669 
Kamieniołomy 1 fabryki wapna firmy: 


s LIBAN 1 EHRENPREIS 


w Podgórzu i Glinnej Nawaryi 


przy Krakowie koło Lwowa 
polecają swoje wyroby 


WAPNA 


skalistego, gaszonego i nawozowego 
dznaczonego medalem srebrnym na wystawie krajowej 1894 


po cenach konkurencyjnych, 


włosom siwym i wypłowiałym po 

przywraca piękny kolor, PILIPTOŃ nie farbuja, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
brodka odzysknją wał barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 560 e 


Kilkakrotnem nżycia 


Pilipton 


4 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, R wa 
alentin wo wzmacnia i do viag i porostu “iiy F pobu 
01 t.od zóze łr.kren fla. sa.nu a flakon — Cg 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 

naturalną białość i jest nieocenionym srodkiam do hygienieznego npię- 
kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. x łab 

ot. Rózowy dla blondynek kremowy dla Szał nek i brunete 

07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 sir. 60 centów. 


UG Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
Woda fijołkowa. pierzchnienie i łuszczenie skóry, > w cłaiza 
tmarszczki i dołki ospowe. Twars odświeża, 

wybiela i wydelikaca. — Cena 1 sir. 


najdeli- 


AEP 1 złr. 50 
małe pudełke 


6567 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 
Mydło kosmetyczne, tności4 i pada: a bz zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oety" i 
tzoza skórę. Usnwa ges i żółto-brunatne plamy 
z twarzy, — Cena 60 centów. 


J. IANATOWICZ Ą 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów l. 19 W KRAKOWIE a l 20. — W CZER- 
NIOWCACA Rynek 1. 


Biuro zamówień znajduje się 


we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 1. 6. 
Telefon Nr. 452, 
3000000004 


gama 


„add + okej 90 geo 29972. IE 200 OKK OOOO XK XA. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


